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W. Jaruzelski
złoży wizytę 

w Czechosłowacji
(PAP) Na zaproszenie se­

kretarza generalnego KC 
KPCz, prezydenta CSRS Gu- 
stava Kusaka w najbliższych 
dniach uda się z przyjaciel­
ską roboczą ,wizytą do Cze­
chosłowackiej ■ Republiki So­
cjalistycznej I sekretarz KC 
PZPR, prezes Rady Mini­
strów — Wojciech Jaruzelski.

H. Jabłoński przyjął 
delegatki spóldzielczyń

(PAP) 8 grudnia przewodni 
czący Rady Państwa. Henryk 
Jabłoński przyjął grupę dele 
gatek na rozpoczynający \się 
10 grudnia VII Krajowy Zjazd 
Spóldzielczyń. (

Przewodnicząca Krajowego 
Komitetu Spóldzielczyń. Józe 
fa Palmowska poinformowa­
ła o spółdzielczej działalności 
wśród kobiet i na ich rzecz, 
o pracy społecznych ogniw 
kobiecych spółdzielczości oraz 
o przebiegu kampanii poprze 
dzającej zjazd krajowy. Kobie 
ty stanowią blisko połowę 

członków 'wszystkich organiza 
cjt spółdzielczych w kraju.

Uczestniczki spotkania po- 
, ruszały w dyskusji sprawy 
nurtujące ich środowiska w 
mieście i na wsi, związane z 
warunkami życia oraz próbie 
my wychowania dzieci i mło. 
dzieży,

Narada
radnych - działaczy 

chrześcijańskich
(PAP) W Pałacu Kultury i 

Nauki w Warszawie odbyło 
się 8 grudnia ogólnopolskie 
spotkanie radnych — świec­
kich działaczy chrześcijań­
skich. Organizatorem był Za 
rząd Główny Chrześcijańskie­
go Stowarzyszenia ‘Społecz­
nego. W obradach uczestni­
czyli także posłowie i człon­
kowie prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych.

W dyskusji,, którą zainspi­
rował prezes ChSS. członek 
Rady Państwa Kazimierz 
Morawski, wymieniono po­
glądy i spostrzeżenia, wynie­
sione z kilkumiesięcznej pra 
cy. nowych rad narodowych, 
podjęto też próbę określenia 
wspólnych zadań w umocnię 
niu ludoWładztwa.

Ogólnopolska partyjna narada nauk społecznych

Marksizm leninizm podstawą - 
socjalistycznej odnowy

(PAP) W sobotę zakończy­
ła się w Warszawie dwudnio 
wa ogólnopolska partyjna na 
rada nauk społecznych. Stała 
się ona, dzięki szerokiemu i 
reprezentatywnemu udziałowi 
w niej blisko 350 wybitnych 
uczonych z wszystkich ośrod 
ków i środowisk naukowych 
.naszego kraju, a zwłaszcza 
dzięki rzeczowej dyskusji, do 
niosłym forum wymiany opi­
nii i poglądów. Dotyczyła ona 
analizy i oceny doświadczeń 
i obecnego stanu nauk spo­
łecznych, umacniania pozycji 
marksizmu-leniniżmu w na­
ukach badających prawa roz 
woju społeczeństwa, jego 
wpływu na społeczno-politycz 
ną i gospodarczą praktykę

nym przedstawione zostały stawił wnioski z dyskusji w 
zespole III, zajmującym się 
sytuacją polityeźno-kądrową

na wstępie sprawozdania r 
dyskusji, jaka toczyła się w 
pierwszym dniu narady w 4 
zespołach problemowych. Oto 
jej najistotniejsze wątki.

W zespole I, którego wyni­
ki prac zaprezentował Hen­
ryk Chołaj, omawiano polity 
kę naukową i podstawowe 
kierunki badań. Potwierdzo­
na została konieczność urze­
czywistnienia dominacji my­
śli marksistowsko-leninow­
skiej w naukach społecznych.

Rezultaty dyskusji w zespo 
le II, zajmującym się próbie 
matyką związku nauk społe­
cznych z systemem edukacji 
narodowej przedstawił — Ja­
nusz Górski. Zwrócono uwa-

naszego kraju, wzrostu od- gę na pozytywne zmiany, za
działywania na dalszy po­
stęp w urzeczywistnianiu li­
nii socjalistycznej odnowy.

W sobotę na forum plenar

chodzące w ostatnim okresie 
w stanie świadomości spo­
łecznej.

Mieczysław Michalik przed

Posłanie do I sekretarza KC PZPR

Troska o kulturę języka polskiego
obowiązkiem każdego

Włochy - Polska 2:0 (0:0)

Nieudany \ 
finał sezonu

W towarzyskim meczu mię 
dzypaństwowym piłkarska re­
prezentacja Polśki przegrała 
w sobotę w Pescarze z Wło­
chami 0:2 (0:0). Bramki zdo­
byli: Altobelli w 78 min. oraz 
di Gennaro w 90 min. Sędzio 
wał Valentine ze Szkocji. Wi 
dzów 35 000.. Żółte kartki o- 
trzymali; Wdowczyk (Polski.) 
i Yierchowod (Włochy). Czer­
woną kartkę, otrzymał Wdow­
czyk. Zespoły wystąpiły w na 
stępujących,- składach:
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(PAP) Każdy z nas mus! 
dbać o kulturę języka, o j4- 
ąo poprawną formę. Powsze­
chna troska o polszczyznę, 
powszechna kultura języko­
wego obcowania, to właści­
wie jedyna droga do elimino* 
wanta współczesnych zagro­
żeń naszego narodowego ję­
zyka, wyplenienia krzewią­
cych się bujnie błędów, wul­
garyzmów, biurokratycznych 
naleciałości. Dopóki te proste 
prawdy nie dotrą do naszej 
świadomości, wszelkie działa­
nia podejmowane dla zacho­
wania i podniesienia kultury 
języka, skazane będą na nie­
powodzenie. To chyba podsta­
wowy wniosek płynący z dy­
skusji na Kongresie Kultury 
Języka Polskiego, który 8 
bm. zakończył w Szczecinie 
obrady.

Obrady kongresu podsumo­
wał przewodniczący Komitetu 
Językoznawstwa PAN — prof. 
Mieczysław Szymczak. Stwier 
dził m.in.. że zgłoszone wnio­
ski i postulaty pozwolą na 
przyspieszenie realizacji rzą­
dowego programu prac nad 
kulturą języka polskiego. U- 
czony podkreślił potrzebę ogól 
nonarodowej refleksji nad 
stanem języka polskiego, 
wzmożenia badań naukowych 
nad językiem ojczystym, a 
także upowszechnienia kultu­
ry języka w szerokich krę­
gach ■ społeczeństwa. Kongres

wykazał powiedział M.
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Centralna akademia w Poznaniu

Uznanie dla wielkiego trudu 
górnictwa naftowego! gazownictwa

INFORMACJA WŁASNA

w środowisku nauk społecz­
nych.

W zespole IV dyskutowano 
o naukach społecznych i prak 
tyce społecznej w warunkach 
reformy państwa i ^ospodar 
ki. Główne wnioski w dysku­
sji przedstawił Ryszard Che- 
liński.

Następnie kontynuowano 
dyskusję plenarną. Zabrali w 
niej głos: Jan Bogusz, Jan 
Kurowicki, Józef Pajestka, 
Włodzimierz Lebiedziński, 
Anna Przecławska, Jacek Ti- 
tenbrun, Henryk Przybylski, 
Jerzy Bafia, Józef Lipiec i 
Edward Olszewski.

Niemal wszyscy dyskutan­
ci analizowali różne aspekty 
obecnego stanu nauk społecz 
nych. Wspólny był pogląd co

Dokończenie na itr 4-

Poznaniacy, nie przywykli 
do górniczych strojów, z zain 
teresowaniem przyglądali się 
barwnym pióropuszom osób, 
które przyjechały w sobotę 
do Poznania na centralne u- 
roczysto-ści z okazji Dnia Gór 
nika-Naftowca i Gazownika. 
Na tradycyjne, doroczne spot 
kanie przybyli najlepsi przed 
stawiciele prawie 46 000 załogi 
Polskiego Górnictwa Naftowe 
go i Gazownictwa, ogólnokra
j owego wielozakładowego
przedsiębiorstwa państwowego 
użyteczności publicznej.

Na spotkanie z załogą przy 
byli: członek Biura Politycz 
nego KC PZPR — Stanisław 
Kałkus, wiceminister górnic­
twa i energetyki — Ryszard 
Bukowiecki, I sekretarz KW
PZPR w 
Łukasik,

Poznaniu — Edward

Bronisław
wicewojewoda — 

Stęplowski oraz

Szymczafc. — że troska o stan 
języka polskiego powinna być 
jednym z naszych wspólnych 
podstawowych obowiązków.

Uczestnikom kongresu po­
dziękował przewodniczący 
Rady Krajowej PRON — Jan 
Dobraczyński. Mówca wyra­
ził przekonanie, że po spot­
kaniu szczecińskim nastąpią 
dalsze, poświęcone tej donio­
słej tematyce; o sprawach poi 
szczytny trzeba bowiem mó­
wić jak najwięcej.

Na zakończenie obrad ucze­
stnicy kongresu wystosowali 
posłanie do premiera, gen. 
armii Wojciecha Jaruzelskie­
go. Zebraliśmy się tu, na 
Ziemi Pomorskiej, ziemi nad- 
odrzańskiej — czytamy w po­
słaniu — którą przed tysią­
cem lat, pod Cedynią, obro­
nili nasi praojcowie przed na- 
porem germańskim; na ziemi 
wyzwolonej przed czterdziestu 
laty, w którą wsiąkł pot na­
szej pracy przy usuwaniu 
gruzów i budowaniu nowego 
życia. Zjechaliśmy się tu z 

''różnych stron \ Polski, złącze­
ni troską o bezcenne dobro 
narodowe — o słowo piękne 
1 prawdziwe. Uczestnicy kon­
gresu złożyli zobowiązanie, że 
nie ustaną w pracy nad upo­
wszechnianiem kultury języ-, 
ka polskiego w szerokich krę 
gach społeczeństwa.

Spotkanie 
trzech pokoleń 

ludowców
(PAP) W ramach obchodów 

35-lecia ZSL oraz 40-lecia 
Polski Ludowej 8< grudnia w 
Warszawie odbyło się spotka­
nie przedstawicieli trzech po­
koleń chłopów-ludowców. 
Wzięli w nim udział rolnicy' 
z całego kraju, będący wete­
ranami ruchu ludowego, u- 
czestnikami walk o niepodle­
głość ojczyzny i sprawiedli­
wość społeczną, byli żołnie­
rze Batalionów Chłopskich, 
ci, którzy odbudowywali 
kraj ze zniszczeń wojennych, 
pracowali i pracują dla jego 
dobra oraz młodzi działacze 
ZSL — członkowie ,ZMW i 
ZSMP.

Otwierając spotkanie pre­
zes NK ZSL, wicepremier Ro 
man Malinowski przypomniał 
wkład różnych pokoleń lu­
dowców wniesiony w doro­
bek socjalistycznej ojczyzny 
oraz podkreślił znaczenie dal 
szej, aktywnej pracy wszy­
stkich członków stronnictwa 
w rozwiązywaniu problemów 
wsi, rolnictwa i całego krajur

przedstawiciele władz miej­
skich i Konsulatu Generalne­
go ZSRR w Poznaniu.

. ............................ ................... ......................

Tegoroczny, oraz czterdzies­
toletni dorobek krajowego gór 
nictwa naftowego 1 gazq»wn:c- 
twa omówił dyrektor Jerzy 
tombak. To potężne przedsię 
biorstwo wykąże się w tym 
roku sprzedażą wartości 150 
miliardów złoiych. Złożą się na 
to surowce wydobyte przez 
krajowe zakłady ora,z zakupio 
ne w Związku Radzieckim, a 
dostarczone siecią rur przesy 
łowych do 415 miast w kra­
ju. do około 5 milionów od­
biorców komunalnych i kilku 
tysięcy zakładów. Do zaspoko 
jenia rosnących potrzeb nie­
zbędne jest nie tylko zwięk­
szenie importu gazu i ropy z 
ZSRR, ale także penetrowanie 
własnych złóż i wykorzysty­
wanie podziemnych bogactw. 
W tym roku rozpoczęto"’ eks 
ploatację kilku następnych od 
wiertów i doprowadzono gaz 
do 13 miast.

W uznaniu wielkiego dorob 
ku naftowców i gazowników, 
w auli UAM udekorowano 49

Dokończenie na itr. 2

W Wielkopolsce

Dobiegają końca wybory sołtysów 
rad sołeckich i komitetów osiedlowych

INFORMACJA WŁASNA
17 grudnia upływa termin 

wyborów organów samorządu 
miesizkańców miast i wsi. W 
większości gmin, miast, i osie­
dli miejskich' już zakończono 
kampanię wyborczą. W Poznań 
skiem na 1 222 zebrania, które 
zwołano celem przeprowadze­
nia wyborów, odbyło się ich 
1128. Najbardziej opóźniona 
jest kampania w gminie Za­
niemyśl, ale i tam ostatnie 
zebrania wiejskie powinny się 
zakończyć do 16 grudnia.

Różne było zainteresowanie 
mieszkańców wyborem swoich 
przedstawicieli, którzy będą 
kierować lokalnymi samorzą­
dami. inicjować i przeprowa­
dzać czyny społeczne, występo 
wać do władz w obronie inte- 
tesów współmieszkańców, or­
ganizować życie kulturalne na

wsiach i w osiedlach- Zdarzały 
. się zebrania wyborcze w osie­
dlach Poznania, na które przy 
chodziło^ po 300 i więcej osób. 
Tak na przykład było na Wo- 
Ik^eżycach, w Wedlach: Swier 
czewskiego, Manifestu Lipco­
wego, Rusa. Ożywione były ze 
brania w peryferyjnych osie­
dlach Poznania. Również w 
wielu wsiach uczestniczyli wizę 
braniach prątwie wszyscy do­
rośli mieszkańcy. Zdarzały się 
jednak i takie, któ-fe nie mo­
gły się rozpocząć w pierwszym 
terminie, z braku określonego 
minimum Wyborców.

W zdecydowanej większości 
sołectw sołtysi zostali także 
wybrani przewodniczącymi rad- 
soleckich*

W 15 spółdzielniach mieszka 
niowych na terenie Poznańskie
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Posiedzenie Egzekutywy KW PZPR w Poznaniu

Kultura w środowisku robotniczym
INFORMACJA WŁASNA

Główny temat piątkowego 
posiedzenia Egzekutywy KW 
PZPR w Poznan/u wynikał z 
raportu o stanie kultury oprą 
cowanego przez partyjny ze- 
sppł Komisji Kultury KW, na 
podstawię rozpoznania dokona
nego w ponad 
kładach pracy 
jewództwa.

Obserwacje

dwudziestu za­
poznania i wo

zebrane przez
zespół prowadzą do wniosku

stwierdzającego wyraźne cof­
nięcie w działalności kultural 
nej w miejscu pracy. Jest ono 
uwarunkowane względami o- 
biektywnymi, ale także subiek 
tywnymi, wprost zalężnymi od 
ludzi, którzy decydują o przy 

dziale środków finansowych na 
zakładową działalność kultu­
ralną, jak również od tych, 
którzy o takie środki powin­
ni zabiegać. W czasie dysku-
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Nieszczęśliwy splot?
Tak z wyki o się 1 

gdy w fabryce,
mówić,

pracy, prży maszynie,
przy 

na
9 trasie — zdarzy się wypadek. 
X No bo kto jest winien? Nikt 
o przecież tego nie chciał. Pal- 
x cem wskazać się nie da, ^zy 
O ten winien bardziej, czy tam 
9 ten... Ot sploti pechowy splot 
3 wielu przyczyn. I spojrzeć 
I można na niego jak na gru­

bą linę, której nie warto roz 
dzielać na drobne, pojedyn­
cze nitki...

Ale przecież gdyby choć z 
1 grubsza rozpleść te zachodzą­

ce i związane z sobą nici, 
to nie tak znów trudno wy­
czytać konkrety...

W przemyśle elektromaszy 
a nowym na przykład, zatrud- 
$ niającym prawie milion osób, 
x a wytwarzającym wielką 
ó mnogość i różnorodność dóbY 
y — od gwoździ do okrętów —

nu każdy tysiąc pracowników 
wypadkom ulega 12 osób... A 
to poważny problem. Nie tyl 
ko dla ich zdrowia i spraw­
ności, ale w nie mniejszej 
mierze dla sprawnego dzia-

r . . ' . .
nazwanie po imieniu przy­
czyn powtarzających się naj­
częściej jest dostatecznie ob­
razowe. Otóż 8 wypadków na 
ka^de dziesięć jest wyni­
kiem nieprzestrzegania in­
strukcji obsługi poszczegól­
nych Urządzeń, niezachowy-
wania nakazywanych środę 
ków ostrożności. Co trzeci 
wypadek zdarza się na sku­
tek zlej organizacji pracy i 
złego stanu technicznego u- 
rządzeń, przy których robot­
nicy pracują. Gdyby więc 

, choć w pewnym stopniu ogra 
łania produkcyjnych linii, niczyć te dwa czynniki, to 
całych zakładów... Straty, wy praca stałaby się wyraźnie 
nikające z wypadków mie- bezpieczniejsza. Trzeba ku

iiimiiiiiiiiiiiiu

rzyć więc można w różnych 
płaszczyznach, w różnych as­
pektach. 1 we wszystkich są 
one ewidentne.

Poddano więć szczegółowej 
analizie przyczyny powstawa 
nia owych nieszczęśliwych i 
wywołujących poważne na­
stępstwa wypadków. Nie 
miejsce tutaj na pokazyica- 
nie całego ich rejestru. Ale

temu zarówno działań, inwe­
stycyjnych i organizacyj­
nych,, jak i zwiększenia dy­
scypliny. I to zarówno wśród 
tych, którzy stają przy war­
sztacie, tych, którzy decydu­
ją a takim czy innym zorga­
nizowaniu zajęć, jak i tych, 
którzy pełnią dozór.

JOLANTA LENARTOWICZ
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Prof. M. Byrdy o wynikach sekcji zwłok ks. J. Popiełuszki

Prawda o kilku zdjęciach
(PAP) Znana jest już osta*

teczna opinia sądowo-10karska 
o przyc ^-nach śmierci ks. Je 
rzego Popiełuszki. 8 grudnia 
Telewizja Polska, emitowała 
po wieczornym wydaniu dzień 
mika magnetowidowy .zapis roiz 
mowy przeprpvyaidzonei z i^rof. 
Marią Byrdy, kierownikiem 
Zakładu Medycyny Sądowej 
AM w Białymstoku.

W odpowiedzi na pytanie 
dlaczego tak długo czekać trze 
ba było na ostateczne wynik; 
badań, prof Byrdy wskazała 
na nietypowość przeprowadizo 
nej sbkcjł zwłok. Przebywały 
one długo w wodzie. Następo­
wały już wtedy te 
zmiany, które nazywamy 
zmianami pośmiertnymi, a 
które polegają na rozmiękancu 
naskórka, jeSę oddzielaniu się 
a także na rozpuszczaniu się 

- 'krwi czyli tzw. hcmołizie, co 
oczywiście nie mogło pozostać 
be? 'wpływu również na wy­
gląd zwłok. Nie znając wszy- 
sitkich szczegółów wydarzeń, 
które doprowadziły do śmier­
ci J. Po^ełuszki zastosowaliś­
my — kontynuowała M- Byr­
dy — taką metodę sekcyjną, 
Wtóra pozwalałaby na możli­
wie pełne wyjaśnienie jak do 
szło do śmierci. Pobraliśmy bar 
dzo dużo różnych materiałów 
db badań laboratoryjnych. By­
ły to badania bardzo praco­
chłonne. a nade wszystko wy­
magające czasu. Wykonaliśmy 
półną analizę toksykologiczną. 
Badaliśmy dowody rzeczowe, 
w tym np. materiały opatrun­
kowe i przylepce. Nosiły one 
ślady krwi i trzeba było usta­
lić czy jest to 'krew denata. 
Do tego doszły mikroskopowe 
bądania wszystkich narządów 
wewnętrznych umarłego. W su 
mię przygotowaliśmy kilkadzie 
siąt preparatów. Otrzymywał iś 
my ponadto dodatkowe materia 
ły z przęśluchań prowadzonych 
w toku śledztwa- Trzeba było je 
konfrontować ze stanem ba­
dań.

miał połamanie kości. Je&zcze 
przed przystąpieniem do sekcji

powiedziała wy komal iś
miy pełne badanie radiołogicz 
ne zwłok Rentgenogramy nie 
wykazały ura.zowych zmian 
kości J. Popiełuszki. Nie było 
żadnych złamań.

Kierownik Zakładu Medycy 
ny Sądowej AM w Białymsto­
ku prof. Byrdy skomentowała 
następnie zdjęcia zwłok ks. Po 
pieluszki, które opublikowane 
zostały we francuskim tygod­
niku „Parts Match”- Nawiązu­
jąc do jednego z nich, przed­
stawiającego zwłoki leżące w 
trumnie M. Byrdy podkreśli­
ła. że zostało ono wykonane 
już 2 listopada br., l?iedy zmia 
ny 'wywołane pośmiertnym roz 
kładem barwnika krwi dały 
w efekcie brunatno-czerwone 
zabarwienie niektórych części 
twarzy. Obserwowaliśmy to je 
szcze w czasie sekcji, która 

'wraz z oględzinami trwała- 
przecież kilkanaścip godzin. 
Widzieliśmy wyraźnie jak po­
stępuje hemoliza krwi.

Na innej z fotografii zaprezen 
towanych w „Paris Match”

Order Sztandaru Pracy II klasy
dla załogi Kombinatu PGR Rusko
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Kombinat PGR Rusko na­
leży od lat do przodujących 
producentów żywności na Zie 
mi Kaliskiej. Gospodarując 
na powierzchni ponad 5 000 ha. 
prawie 750-osobowa załoga 
kombinatu systematycznie u- 
zyskuje coraz lepsze efekty 
w produkcji roślinnej i zwie 
rzęcej. W br. plony czterech 
podstawowych zbóż należały 
do najwyższych w Kaliskicm 
i wyniosły 44 q z ha. Korr)- 
binat odstawił też do państwa 
ponad 3 000 ton zbóż, prawie 
1 000 ton żywca i ponad 4 
min litrów mleka. Dynamicz­
ny wzrost produkcji towaro­
wej nastąpił szczególnie w o 
statnich trzech latach. Dzia­
łając w warunkach reformy 
gpspodardpej i nowego syste 
mu finansowo-ekohomlcznego 
PGR Rusko uporządkowało 
gospodarkę ziemią oraz-dosto 
sowało strukturę zasiewów 
i poziom pogłowia zwierząt 
do możliwości paszowych i o 
piacalności poszczególnych ga­
łęzi produkcji. Pozwoliło to

jalno-bytowych załogi. W o- 
kresie 20-letniego istnienia 
kombinatu załoga otrzymała 
284 mieszkania. Szczególną tro 
ską otacza się dzieci praco­
wników, dla których urządzo 
no trzy przedszkola, organizu 
je się obozy, 'kolonie i wy­
cieczki.

widać wyraźnie zmiany spowo । na uzyskanie w bieżącym ro-
dowane działąniem wody — 
kontynuowała M- Byrdy. Zja­
wisko to określane jest w me 
dycynie sądowej jalko tzw. slkó 
ra praczek. Uwidoczniło się 
też zasinienie paznokci. To tak 
że jest normalne zjawisko po 
śmiertne. Raz jiesizcze chciała- 
bym podkręślić, że w obrębie 
r^k, bo przeęięż robiliśmy zdję 
cią radiologiczne nie stwierdzi 
liśmy żadnych złamań-

Zmiany,, o których mówię, 
a które następują po uśmierci, 
zostały mg fotografiach pokaza 
ne tak a nie inaczej również 
w wyniku jak sądzę technolo­
gii fotografowania, zastosowa­
nia materjałów do zdjęć kolo 
rowych. Np. nie było podlbie 
gnięć krwawych na nosie zmar 
łegó^to co wwizimy na zdjęciu 
to jpż są zmiany pośmiertne

ku zysku w wysokości 180 min 
złotych, co w przeliczeniu na 
1 ha użytków rolnych stawia 
PGR Rusko w czołówce krajo 
wej.

Rozwojowi produkcyjnemu 
towarzyszy systematyczna po 
prawa warunków pracy i soc

Festiwal zakończony

M. ’ Byrdy zaprzeczyła, aby '— i podkreśliła raz jeszcze w 
J. Popiełuszko — jak stwier- zakończeniu prof- Maria Byr- 
d^otno w prąsje zachodniej — dy.

Bandyckie napady na księży

Chodziło tylko o pieniądze
(PAP) W nocy z 24 na 25 

września br. dokonano w 
Matczynie, woj. lubelskie, 
bandyckiego napadu na ks. 
Zenona Ziomkę i jego ojca, 
Na plebanię, w której zamie­
szkiwali, wdarło się dwóch 
napastników. Skrępowali swo 
je ofiary. Żądali wydania pie 
niędzy i kosztowności. Chcąc' 

t wymusić łup 'Zaczęli znęcać 
się nad księdzem. Użyli noża 
i żapalonej świecy. Ze wska- 
zanej skrytki zrabowali 
30 000 zł i niewiele ponad 
200 dolarów. Zabrali też sa­
mochód, który odnaleziono 
następnie porzucony w Lubli 
nie.

napad w nocy na znajdujące 
się przy szosie plebanie. Tym 
razem ofiarami padli księża.

Obie sprawy zyskały roz­
głos w prasie zachodniej. 
Miały potwierdzić tezę „o 
zagrożeniu w Polsce osób du 
chownych”. Pisano szeroko o 
torturowaniu napadniętych. 
Pojawiły się komentarze, że 
są to przykłady „politycz­
nych represji”.

Tymczasem ani ks. Z. ^Ziom 
ka, ani ks. E. Kościółko nie 
byli zaangażowani w jaką­
kolwiek działalność politycz­
ną. Dotychczasowe ustalenia 
śledztw jednoznacznie Wska­
zują na kryminalny, bandy-

Akademia w Poznaniu

Od 65 lat kupujemy w „Społem"

20 listopada -nad ranem mi 
licja powiadomiona została o 
ńapadzie rabunkowym na 
plebąnię w Kazimierzówce k. 
Lublina. Tym razem dwaj 
sprawcy dostali się do wnę­
trza przez wybitą szybę. 
Sterroryzowali ks. Eugeniu­
sza Kościółkę i 70-letnią go­
spodynię. I znów zażądali pie 
niędzy. Ich łupem padło wów 
czas m. in. 15 000 ^21. Zerwa 
no z szyi księdza złoty łań­
cuszek. Zostawiwszy związa­
ne ofiary, bandyci odjechali 
samochodem.

Tyle fakty. Szerzej przed­
stawiono te zdarzenia w so-

cki charakter obu prze­
stępstw.

8 grudnia w głównym wy 
daniu dziennika telewizyjne­
go przedstawiono wypowiedź, 
jakiej udzielił mu ks. E. Ko­
ściółko. Opisując przebieg na 
padu powiedział m. in.: by­
łem świadomy, że mam do 
czyniepia z bandytami, któ­
rzy siłą weszli do mojego 
domu. Uświadomiłem sobie, 
że w takich sytuacjach cho­
dzi tylko o pieniądze.

Zostałem przez moje wła­
dze powołany — wskazał na­
stępnie E. Kościóljko — do or 
g*anizowania budowy Świątyni 
Pokoju na Majdanku, na te-

botnio-niedzielnym wydaniu 
„Życia Warszawy” z 8 — 9 
grudnia. W obu sprawach 
trwają intensywne czynności 
śledcze. Były to dwa „kla­
syczne”, rzec by można, roz 
boje. Brutalność sprawców,

renie b. obozu koncentracyj­
nego. Idea tej świątyni jest 
absolutnie apolityczna. /Dla­
tego nie przypuszczam, żeby 
ten nąpad wiązać można by­
ło z kimkolwiek lub z czym­
kolwiek.

Kombinat PGR Rusko ma 
duży udział w rozwoju infra 
struktury gospodarczej i soc­
jalnej wsi. Dzięki wsparciu 
finansowemu f wykonawstwa 
założone z.ostajy wodociągi i 
kanalizacja, chodniki, urządzo 
no 4 kluby „Ruch”, szybciej 
wybudowano ośrodek żdrpwj^ 
powstały boiska i obiekty spor 
towo-rekreacyjne, rozpoczęto 
budowę strzelnicy i objęto pa 
tronatem wiejskie szkoły.

W uznaniu zasług dla roz­
woju rolnictwa oraz nowocze 
snych przeobrażeń wsi, w mi 
nioną sobotę Kombinat PGR 
Rusko odznaczony ząstal 
\Orderem Sztandaru Pracy II 
klasy. Aktu dekoracji sztan­
daru kombinatu dokonał se­
kretarz KC PZPR Zbigniew 
Michałek. Obecni byli również 
I sekretarz KW—PZPR w Ka 
liS'ZU Jap Janicki, przewodni 
czący Wojewódzkiej Rady Na 
godowej w Kaliszu Janusz Mi 
chocki oraz wojewoda kalis­
ki płk dypl. Kazimierz Bu- 
czma, a także gospodarze gmi 
ny Jaraczewo, (msj)
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Poznańska Spółdzielnia Spo- . 

żywców „Społem’’ prowadzi 
działalność handlową i pro­
dukcyjną już 65 ląt. Wczoraj 
w Poznaniu odbyły się uro­
czystości jubileuszowe. Przy­
było na nie wielu zaproszo­
nych gości, między innymi: 
z Centralnego Związku Spół­
dzielczości Spężywców „Spo­
łem” — przewodniczący Ra­
dy Nadzorczej — Bogdan Ko- 
łodziejczak oraz? prezes — 
Bogdan Augustyn. Obecni by­
li przedstawiciele władz Po­
litycznych j administracyj­
nych Poznania i wojewódz­
twa, wśród nich — sekretarz 
KW PZPR — Jan Mielcarek 
o^az wicewojewoda poznański 
— Romuald Zysnarsikn

Plenarne posiedzenie Rady 
Nadzorczej spółdzielni było 
okazja do prezentacji, histo­
rii i dorobku poznańskiego 
„Społem”, której dokonał 
przewodniczący Rady Nad­
zorczej PSS — Czesław Pa­
lacz. Obecna spółdzielnia jest 
kontynuatorką tradycji Spół-' 
dzielni Spożywców „Zgoda” 
założonej w 1919 roku. Naj­
ważniejszym zadaniem wtedy 
byłą obrona interesów kon­
sumentów — robotników 
znajdujących sie w trudnych 
warunkach życiowych.

Z niewielkiej spółdzielni je­
szcze przed wojną rozrosła 
się do znacznych--rozmiarów. 
Po II wojnie światowej wraz

z czterema innymi spółdziel­
niami połączyła się w Po­
wszechną Spółdzielnię Spo­
żywców. W 1976 roku spół­
dzielczości spożywców w ca­
łym kraju — także więc w 
Poznaniu — powierzono wy­
łączność obsługi konsumen­
tów w towary spożywcze oraz 
nieży wnościowe codziennego 
użytku. Na handlowej mapie 
miasta — PSS „Społem” jest 
obecnie potentatem: zrzesza 
62 160 członków, a zatrudnia 
6200 osób, z tego większość 
kobiet. 722 placówki handlo­
we sprzedają w ciągu roku 
towarów za 28 miliardów zło 
tych. Oprócz tego „Społem” 
wykonuje usługi dla ludności 
oraz produkuje wyroby gar- 
mażeryjine, masarskie i bezal­
koholowe napoje chłodzące.

Po południu w Operze im. 
Stanisława Moniuszki odbyła 
się akademia dla pracowni­
ków. Dokonano dekoracji za­
służonych pracowników me­
dalami i odznaczeniami pań­
stwowymi, resortowymi oraz 
regionalnymi. Krzyż Kawaler 
ski Orderu Odrodzenia Polski 
przyznano działaczowi Rady 
Nadzorczej PSS „Społem” — 
Czesławowi Ratajczakowi. Pod 
czas spotkania spółdzielnia o- 

.trzymała- sztandar, który Od­
znaką Honorową Miasta Po­
znania udekorował przewo­
dniczący Miejskiej Rady Na­
rodowej — Stanisław Ant­
czak. (eta)

Uznanie dla wielkiego trudu 
górnictwa naftowego i gazownictwa

Jazzowe święto w Kaliszu
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Koncertem finałowym za­
kończył się wczoraj w . Kali 
szu XI Międzynarodowy Fes 
tiwal Pianistów Jazzowych. 

W ostatnim z trzech koncer­
tów na głównej estradzie Do

simir Dębski z- grupą „String 
Connection”, wywołując praw 
dziwy, aplauz widpwni. Dob­
rze przyjęty został także duet 
Kareł Rużicka i Milan Svo- 
boda z Czechosłowacji oraz Je­
rzy Kaczmarek z grupą „Gain” 
Zbigniewa Lewandowskiego.

mu Rzemiosła zaprezentowały Interesujący repertuar zapre-
swój kunszt wykonawczy i do 

repertuarowy gwiazdyrobek r'
tegoroczńego festiwalu m. im. 
Antonio Breschi z Włoch. Car 
los Ward' z USA, Joachim 
Kuehn z RFN. oraz Senegal- 
czyk Abdullach Ibrahim Dol- 
lar Brand.

Podczas trzech wieczorów, 
licznj kaliscy jak i przyjezdni 
jazzfani mogli wysłuchać kil 
kunastu pianistów jazzowych 
oraz grup instrumentalnych 
prezentujących różnorodność 
stylów, bogactwo interpretacji, 
improwizacji i upodobań re­
pertuarowych. Du^e brawa ze 
brał występujący w piątko­
wym koncercie otwarcia Pie 
go Spitalieri z Włoch. Klasą 
dla siebie był nastomiast Krze

zentował również big band 
Akademii Muzycznej-w Kato­
wicach z pianistami Wojcie­
chem Niedzielą i Piotrem A- 
damskim oraz wokalistkami — 
Izabella Zając i Dorota Pa- 
kosz-Krawczuk. Tradycyjnie 
wielką popularnością cieszy-
ły się nocne jam sessions or 
ganizowane przez wrocławski 
klub jazzowy „Rura”.

Słowa uznania należą sie or 
ganizatorbm festiwalu — Wo­
jewódzkiemu Domowi Kultur^ 
w Kaliszu i wrocławskiemu od 
działowi Polskiego Stowarzy 
szenia Jazzowego, które zadba 
ły o atrakcyjny zestaw wyko 
nawców jak i różnorodność 
ciekawych imprez towarzyszą 
cych. (msj)

Dokończenie ze str, ] 
osób Orderami Sztandaru Pra 
cy II klasy, dwie osoby — 
Krzyżami Oficerskimi . Orderu 
Odrodzenia Polski, a 28 osób 
— Krzyżami Kawalerskimi 
OOP. Ponadto liczne grono 
pracowników odznaczono Zło 
tymi, Srebrnymi i Brązowymi 
Krzyżąęni Zasługi, Medalami 
4Ó-leci'a Polski Ludowej oraz 
odznaczeniami Zasłużony dla 
Górnictwa PRL. W gronie 
odznaczonych znajdowała się 
między innymi Adela Konie­
czna. matka trzech synów pra 
cujących w Polskim Górnic­
twie Naftowym i Gazownic­
twie.

Poinformowano też, że na 
centralnej akademii Dnia 
Górnika, Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy udekorowano 
Wielkopolskie Okręgowe Za­
kłady Gazownictwa.

Podziękowania za trud pra 
cy i gratulacje odznaczonym 
złożyli m. in. Stanisław Kał- 
kus, Ryszard Bukowiecki i

przedstawicie^ Konsulatu Ge 
neralnego ZSRR w Poznaniu.

W sobotni wieczór odbył się 
w „Arenie” wielki Bal Bar­
bórkowy, a przedtem spotka­
nie odznaczonych z kiejowni 
ctwem resórtu (bej) 

☆
Górnicze święto uczc.il! na 

akademii członkowie zagłado 
wej organizacji Związku Soe 
jalistycznej Młodżieży Polskiej 
w Kopalni Węgla Brunatnego' 
„Konin”. Obecni byli: przewo 
dniczący ZW ZSMP w Koni­
nie Jan Kuźniacki i dyrektor 
zakładu Stefan Kucharski. Or 
ganizacja w KWB „Konin” jest 
największą organizacją .zakła­
dową ZSMP w Konlińskiem. 
Liczy 900 członków.

Wyróżniającym się działa­
czom wręczono odznaczenia i 
dyplomy. Między innymi 5 
Złętych, 2 Srebrne i 5 Brązo 
wych Odznaczeń Imienia Jan 
ka Krasickiego, oraz Za Żaglu 
gi dla Konińskiej Organizacji 
ZSMP. (les)

2000 buhajów z...
racockiej stadniny koni

Zakończenie czynności śledczych
przeciwko B. Lisowi i P. Mierzewskiemu

(PAP) Naczelna Prokuratu- nych wątpliwości, że podej- 
ra Wojskowa informuje, że rżani działając w tzw. TKK, 
czynności śledcze w sprawie zgodnie z założonym celem 
przeciwko Bogdanowi Lisowi zmierzali do obalenia przemo 
i Piotrowi Mierzewskiemu, cą konstytucyjnego ustroju 
aresztowanym w czerwcu br. państwa, dopuszczając się 
zostały zakończone. tym samym przestępstwa, o-

Podejrzanym zarzucano, iż-^kreślonego w art. 123 kk tj.
począwszy' od kwietnia 1932 
r., pełniąc funkcje w niele­
galnej tzw. Tymczasowej Ko 
misji Koordynacyjnej i uczę 
stnicząc w działalności pozo­
stających na usługach ob­
cych państw zagranicznych 
organizacji, w tym tzw. Biu­
ra Koordynacyjnego „Solidar 
ności” w Brukseli, zmierzali 
do obalenia przemocą ustro­
ju Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej oraz osłabienia jej 
mocy obronnej.

Zebrane w toku śledztwa 
dowody nie pozostawiają żad

spisku przeciwko PRL. Nie 
potwierdzono natomiast, aby 
czyn ich stanowił przestęp­
stwo zdrady ojczyzriy, określo 
ny w art. 122 kk.

Uwzględniając, iż cżyny z. 
art. 123. kk objęte zostały u- 
stawą o amnestii z dnia 21 
lipca br. oraz że sprawcy do 
puścili .się przestępstwa i zo 
stali ujęci przed ogłoszeniem 
amnestii — tymczasowe are­
sztowanie wobec Bogdana Li­
sa i Piotra Mierzewskiego zo 
stanie uchylone a śledztwo w 
tej części będzie umorzone.

INFORMACJA WŁASNA
Stadnina Koni w Racocie, 

(Leszczyńskie), od kilku już 
lat zajmuje się także wycho­
wem buhajów zarodowych. W 
folwarku Nadolnjk, należącym 
do gospodarstwa Czacz. od 
1973 roku prowadzi się wycho 
walnię buhajów, jedną z 26 
w kraju, która jest dziś naj 
Większym tego typu obiektem 

hodowlanym. W minionych 
10 latach wychowalnia Na 
dolniku tylko dla zakładów 
unasienniania zwierząt dostar 
czyła prawie 700 buhajów naj 
wyższej klasy.

Przed kilkdma dniami w ra 
cockiej stadninie odbyła się

czwarta już w tym roku au­
kcja zarodowego bydła. Przy 
byli na nią hodowcy z całe­
go kraju. Nabywców znalady 
32 buhaje. Był wśró<j nich też 
buhaj o imieniu „Dzień”, któ­
ry okazał się 2-tysięcznym eg 
zemplarzem sprzedanym z wy 
chowalni w Nadolniku. „Dzień” 
zakupiła, za 343 tys. złotych, 
Stacja Hodpwli i Unasiennia­
nia Zwierząt w Gostyniu. Ko 
misja wyceny przyznała dwu 
tysięcznemu buhajowi klasę 
„A” — najwyższą.

Na aukcję przybyli także 
przedstawiciele Krajowego 
Zrzeszenia Hodowli i Obrotu 
Zwierzętami, (jwi)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki' Wodnej przewiduje dzisiaj za 
chmurzenie zmienne, przelotne

' opady. Temperatura maksymal­
na od 5 do 7, mlni^nalna od 1 
do 3 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Kaliszu 3, Pile 5J Koni­
nie, Lesznie i Pozhaniu 4 »top- 
nie.

(A-18)
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Dzisleiszy serwis mlormocyiny 
opracował Walerian Ignaslak
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Wkilkudziesięciotysięcznym 
Ostrowie największe i 
najważniejsze są Zakła­

dy Naprawcze Taboru Kolejo­
wego. Zatrudniają prawie 6000 
pracowników, ich ciepłownia 
ogrzewa sporą część miasta, 
budują osiedle mieszkaniowe, 
finansują działalność „Ostro- 
vii”, której żużlowców przy­
chodzi oglądać pół miasta. Tu­
taj długie lata dyrektorem był 
obecny I sekretarz KW PZPR 
w Kaliszu Jan Janicki, tu też 
latem 1980 roku, jeszcze przed 
Gdańskiem, doszło do robotni­
czego protestu. Nic więc dziw 
nego, że mieszkańcy pilnie na­
słuchują i komentują wszyst­
ko, co się dzieje w ZNTK.

Między dwiema wielkimi ha 
lami, wysoko, zawieszone ha­
sło: „PZPR — przewodnią si­
łą narodu”. Dołem, brukowa­
ną drogą, między wagonami, 
zwałami szyn, belek i Innego 
żelastwa podążają dwie dziew 
czyny w roboczych kombine­
zonach. Spod chustek wymy­
kają się im kosmyki włosów. 
W rękach, na których widać 
ślady rdzy i smarów, trzyma­
ją poobtłukiwane blaszane 
bańki. Idą do stołówki ode­
brać przydziałowe mleko.

— Komitet Zakładowy? Je­
szcze kawałek prosto i zaraz 
po lewej stronie — odpowia­
dają.

—> Dużo ludzi do nich za­
gląda?

— No..., jak ktoś ma spra- 
wę, to pewnie że idzie, czą- 
sąmi pomogą.

ŁATWIEJ, ALE...

■ / W listopadzie ubiegłego ro­
ku, podczas kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej zmienił 
się niemal całkowicie skład 
Komitetu Zakładowego. We­
szli do niego, ludzie trzydzie- 
stokflkułetni, związani z za­
kładem, znani ze społecznej 
aktywności i cieszący się za­
ufaniem kolegów. Jan Twar­
dowski — sekretarz organiza­
cyjny KZ:

— Rzeczywiście, było nas

Automatyczny 
załadunek

•

Kopalnia Węgia Kamiennego 
„Staszic” w Katowicach dyspo­
nuje od czterech lat nowoczes­
ną, jedyną w kraju automatycz­

ną stacją załadunkową.
Na zdjęciu: pociągi z węglem 
wyjeżdżają z kopalni „Staszic".

CAF — fot. S. Jakubowski

Partia w ostrowskich ZNTK

Z ludźmi
kiedyś . więcej. Zakładowa or­
ganizacja liczyła ponad 2 ty­
siące członków. Ale za postę­
powanie niektórych musieliś- 
my się po prostu wstydzić, a 
były też czasy, że robotnicy 
w ogóle nie znali I sekretarza 
KZ. Odeszło około osiemset 
osób, część w związku z przej 
ściem na emeryturę inni sa­
mi rezygnowali, niektórych 
natomiast wydaliliśmy z na­
szych szeregów. Pozostali w 
partii najodporniejsi. Nikt z 
nas nie boi się dyskusji i os­
trych pytań. Często rozma­
wiamy z ludźmi. Nie od razu 
się zgadzają z naszymi argu­
mentami, ale słuchają Ich i 
niekiedy przyznają nam rację. 
Zmiany widać na każdym 
kroku. Rok, dwa lata temu 
rzadko który robotnik przy­
chodził tutaj do Komitętu. Te­
raz zagląda ich coraz więcej, 
przychodzą ze swoimi spra­
wami, każdemu staramy się 
pomóc. Coraz więcej ludzi 
uczestniczy także w otwartych 
zebraniach partyjnych i wca­
le nie jest to udział bierny.

— Ogólnie jest niby lepiej 
— mówi Czesław Jurek mistrz 
w Dziale Głównego Energe­
tyka, któjy wstąpił do KZ 
odebrać prasę — ale przy 
warsztatach rozmowy są na­
dal niełatwe. Wielu jest jesz­
cze rozczarowanych i podener 
wowanych sytuacją ekonomi­
czną. Dla większości ludzi, 
ciągle wystających w kolej­
kach, najważniejsze są spra­
wy zarobków i zaopatrzenia 
sklepów w towary. Akurat w 
tej dziedzinie o poprawę tru­
dno. I właśnie my, szerego­
wi członkowie partii musimy 
przyjmować pełne goryczy za 
rzuty, że czegoś tam nie ma, 
że zabrakło.

Rozmowę przerywa wejście 
Józefa Góreckiego, brygadzi­
sty w Dziale Głównego Me­
chanika.

— Kto będzie przemawiał 
ną miejskim plenum? — pyta 
od progu. — Trzeba żeby po­
wiedział, jak w naszym za­
kładzie załatwiamy skargi i 
wnioski pracowników.

ANI GNĘBIENIA 
ANI POBŁAŻANIA

O jedenastej rozpoczęło się 
comiesięczne posiedzenie Za­
kładowej Komisji Kontroli 
Partyjnej. Kazimierz Kossa­
kowski — przewodniczący pa 
mięta jej działalność przed 
rokiem 1930.

— Obecnie — mó^i — zna­
czenie naszej pracy jest bez 
porównania większe, nie je­
steśmy zależni od Egzekuty­
wy, podejmujemy decyzje we 
wszystkich ważniejszych spra 
wach. Większa jest więc tak- 
że odpowiedzialność. Nie wy­
starczy bowiem tylko karać, 
trzeba jeszcze wychowywać. 
Nikogą nie gnębimy, ale niko­
mu też nie pobłażamy.

Ludzie są tylko ludźmi, 
więc komisja na brak pracy 
raczej nie narzeka. Dzisiaj oma 
wiała sprawę członka partii do 
brego pracownika, który bez 
załatwienia wymaganych for­
malności kazał piasek wywo­
żony z zakładu wywieźć na 
swoją działkę. Dotychczas pia 
sek trafiał na śmietnisko, a 
pracownikowi budującemu do 
mek taki piasek był potrze­
bny. Cala jego wina w tym, 
iż w porę nie załatwił papie­
rów. Dyrekcja wyciągnęła już 
konsekwencje służbowe, teraz 
poniósł karę partyjną — udzie 
łono mu upomnienia.

Niekiedy rozpatrywane spra 
wy są- złożone, a bywa też że 
trzeba podjąć decyzję o wy­
daleniu z partii. Tak było ną 
początku bieżącego roku w 
sprawie inżyniera, który pró­
bował wykorzystywać statu­
tową „swobodę dyskusji i kry­
tyki dó celów sprzecznych z 

' ideologią i polityką partii oraz 
jej polityczną i organizacyjną 

jednością.” CKKP utrzymała 
karę w mocy.

DRZWI SIĘ NIE ZAMYKAJĄ

— Gdzie jest sekretarz? — 
dopytuje się postawny męż-

Dokońc^fenie na str. 6
WALERIAN IGNASIAK

Każdy słup drewniany, a 
od niego przewody elek 
tryczne doprowadżające 

energię do zabudowań był 
symbolem postępu, wygody i 
źródłem radości. Pierwsza 
świecąca się żarówka, / elek­
tryczne żelazko, radio, później 
pralka i telewizor, elektrycz­
ny silnik maszyny. Przybywa­
ło odbiorników, natomiast dd 
miast i wsi elektrony plyńę- 
ły wciąż tą samą siecią żelaz­
nych przewodów na drewnia 
nych słupach.

Podłączano do najbliższego 
słupa ko-lejne zabudowania, 
potem następne i w rezulta­
cie niektóre odcinki linii śred­
niego napięcia mają po 100 
kilometrów i. więcej, gdy nie 
powinny przekraczać 30 kilo­
metrów. Tylko wówczas awa­
rie nie będą uciążliwe. A zda­
rzają się one często, bo druty 
są skorodowane, słupy przeg­
niłe a transformatory i za­
bezpieczenia nie dostosowane 
do współczesnego zapotrzebo­
wania.

Konieczna jest generalna 
modernizacja sieci energetycz­
nej, a najprościej mówiąc — 
ponowna elektryfikacja, szcze 
gólnie wsi. Taki program roz­
woju sieci rozdzielczej przy­
gotowano w poznańskim Biu­
rze Studiów i Projektów Enęr 
getycznych. „Energoprojekt” i 
przedstawiano resortowej ra­
dzie naukowo-technicznej. 
Choćby więc w tym zakresie 
specjalistyczne zespoły badaw 
czo-rozwojowe maja zapewnio 
ne zajęcie na kilka lat, a prze 
cięż rozwój krajowej energe­
tyki wymaga od biura roz­
wiązywania wielu innych oro 
blemów. Dlatego dyrektor 
..Energoprojektu” — Józef 
Swiderski jest zaniepokojony 
następnymi zleceniami, bo nie 
da się ich wykonać w naj­
bliższych dwóch latach.

Najbardziej zaawansowane 
są obećnie prace projektowe. 
systemu wprowadzania ener­
gii elektrycznej z elektrowni 
w Żarnowcu. -Na deskach pro 
jektantów znajdują się stacje 
rozdzielcze T „Olsztyn”. 
„Gdańsk — Lędźno” i „Gru­
dziądz” oraz linia Olsztyn — 
Płock i inne o napięciu prze­
syłowym 400 kV. Realizowa­
ny jest projekt elektrowni 
„Młoty” oraz zasilania kole­
jowej. linii elektrycznej 
Szczeęip — Kołobrzeg — Ko­
szalin — Gdańsk. Z firmą w 
Iraku podpisano kontrakt na 
budowę dwustukilometrowej 
linii 33 kV db zasilania sta­
cji pomp w rolnictwie. Pro­
jektuje się także sieci o na­
pięciu 132 kV w Pakistanie 
i Bangladeszu.

W ciągu 35 lat poznańskie 
biriro projektowe rozwinęło 
się z 30-osobo-wej placówki do 
jednostki zatrudniającej po­
nad 450 osób, która rocznie 
wykonuje prace wartości 300 

■ milionów złotych. Specjalizu-

Czy „Energoprojekt” podoła?

Modernizacja 
jak elektryfikacja
je się w elektroenergetycz­
nych gięciach rozdzielczych 
oraz jest monopolistą w pro­
jektowaniu zaplecza, rejonów 
energetycznych, magazynów a 
nawet branżowych sanato­
riów. choćby teraz w Ino­
wrocławiu. Jest też głównym 
wykonawcą rozwiązań typi- 
zacyjnych stosowanych w 
modernizacji sieci rozdziel­
czych. Tylko energetycy po­
trafią docenić te różnorodne 
poczynania naukowo-badawcze 
1 typizacyjne. skoro rozpow­
szechniono około dwa milio­
ny egzemplarzy powtarzalnych 
opracowań.

Od wielu lat „Energopro- 
jekt” zajmuje się programo­
waniem rozwoju sieci miej­
skich i terenowych. Wykona­
no około 500 opracowań, obej 
mujących aglomeracje miej- 
sko-przemyslowe jak ROW 
i Trójmiasto oraz sieci roz­
dzielcze Warszawy, Poznania, 
Wrocławia, Szczecina. Kato­
wic, Zabrza. W grodzie nad 
Wartą już trudno doliczyć się 
zrealizowanych projektów ro 
dem z ulicy Piekary. Wspom- 
nijmy jedynie, że społecznie 
wykonano dokumentacje spek 
taklów „Światło i dźwięk” 
ną Starym Rynku i Cytadeli, 
oświetlenia boisk „Olimpii”, 
kilku ciągów ulic, iluminacji 
obiektów zabytkowyph oraz 
wiele innych projektów’.

-r- Nasze biuro — mówi J. 
Swiderski — opuściło już 
12 000 opracowań dokumenta­
cji' technicznej, w tym dla 
obiektów niezwykle ważnych 
dla kraju, choćby huty ^Ka­
towice’. kilku zakładów che­
micznych. kopalń, cementowni. 
Fabryki Samochodów Małoli­
trażowych w Tychach. Praco­
waliśmy nie najgorzej, skoro 
poznański „Energoprojekt” 
zdobywał 11 razy sztandar 
resortowego ministra, był pa­
rokrotnie odznaczany, a 38 na 
szych pracowników tvlko w 
tym roku wyróżniono odzna­
czeniami państwowymi, regio­
nalnymi i resortowymi..

Miernikiem oceny fachowych 
umiejętności mogą być wy­
nalazki I wzory użytkowe. 
Te pierwsze zdają się być 
dzisiaj proste — instalacja 
świetlówkowa z bezstykowym 
układem zapłonowym, urzą­
dzenie do pomiaru mocy prą­
du zmiennego czy odbiornik 
sterowania nocnego. Najnow­
sze brzmią bardziej skompliko 
wanie. np. „Sposób do wy­

muszania składowej czynnej 
doziemnego prądu s zwarcio­
wego i tłumienia asymetrii 
napięć fazowych w komplek­
sowych sieciach elektroener­
getycznych”. No cóż, współ­
czesna energetyka to skom- 

/Plikowana dziedzina, więe 
sukcesem jest uzyskanie 86 
patentów i wzorów, użytko­
wych. Zgłoszono też 277 pro­
jektów racjonalizatorskich.

Zą wybitne osiągnięcia, nau­
kowo-badawcze i wdrożeniowe 
kilka zespołowych nagród u- 
zyskali projektanci „Energo- 

"projektu” — Edmund Czwoj- 
drak, Marian Marszałek. Wac­
ław Pankiewicz, Józef Swi­
derski oraz Bogdan Dymek i 
Jerzy Fintzel. To długoletni 
pracownicy, ale rekordzistami 
są: Kazimierz Dyderski, Sta­
nisław Kulak i Zygmunt Sie­
rosławski, związani z biurem 
od początku jego istnienia., 
Niewiele krócej pracują Mie­
czysław Rzaniak, Stanisław w 
Ludwiszewski i Edward Mie- 
dziński.

Dopiero po dziesięciu la­
tach pracy w „Energoprójek- 
oie” można o kimś powie­
dzieć, czy nadaje się do za­
wodu projektanta. Najmłodsi 
więc najczęściej porzucają 
trudną pracę ale każdego ro­
ku odchodzi z firmy 70—80 1 
fachowców, niezadowolonych 
głównie z zarobku. Ich miej­
sce zajmują 'młodzi, toteż 58 
procent załogi nie przekroczy 
lo jeszcze 40 lat. Kobiety sta 
nowią niemal połowę zatrud­
nionych.

Choć Biuro 'Studiów i Pro­
jektów Energetycznych jest 
specyficzną jednostką, niektó­
re przepisy reformy są tak 
sarpo uciążliwe jak w in­
nych placówkach projekto­
wych. No i tu płace stanowią 
80 procent kosztów, co powo­
duje że \choć rosną zyski, to 
zarobki niewiele. Dlatego, mi 
mo że przybywa zleceń, to 
ubywa projektantów. Tymcza­
sem czekają na nich zadania 
związane z wytyczaniem linii 
najwyższych napięć, upow­
szechnianiem stacji rodziel- 
czych SF-6 oraz odnową kra­
jowej sieci, by możliwe było 
przesyłanie energii elektrycz­
nej oraz mechanizowanie pro 
dukcji przemysłowej i rolni­
czej. No> i nie ' zamierza się 
zerwać z projektowaniem na 
eksport, skoro trafiono już 
do 14 krajów świata.

JANUSZ BEKAS

Powód, dla którego czytel­
niczka rozpoczęła swą 
korespondencję do „Gło­

su” słowami: „Jestem bardzo 
zdenerwowana i upokorzo­
na...” był następujący: We( 
Lwówku wsiadła do autobu­
su, by udać się wraz z dziec 
kiem do Poznania, ale na przy 
stanku pozostała jeszcze część 
osób; kierowca niestety zam 
knął drzwi, oznajmiając, że 
zabiera tylko pa miejsca sie­
dzące, bo wóz ma awarię. Do 
dał przy, tym (może to miał 
być dowcip?). że „została- sa 
ma hółota”. na co zarcagowa 
la hasżai czytelniczka uwagą, 
iż nic powinien się tak wyra 
żać. Żareplikował na to ob­
rzuceniem czytelniczki wy­
zwiskami 1 ..od najgorszych”, 
a gdy zapytała go o \numer, 
odpowiedział propozycją nie 
do powtórzenia na lamach.

„TA MĄDRA PANI”
Autobus ruszył, lecz wkrót­

ce zatrzymał się, a kierowca 
oświadczył, że nie pojedzie da­
lej, dopóki „ta mądra pani z 
dzieckiem” nie wysiądzie. Co 
było robić? Mimo, że miała 
jdż skasowany bilet i mimo 
protestów („niech pani nie 
wysiada!”), wysiadła.

Kierowca miał podstawy ku 
tjemu, by nie przeciążać wozu 

ponad dopuszczalną i ściśle 
określoną liczbę pasażerów, bo 
jej przekroczenia może doko­
nać tylko na własną odpowie­
dzialność. Nie umniejsza to 
jednak jego winy, jeślim cho­
dzi o zachowanie się wobec 
pasażerów i skandaliczne po­
traktowanie naszej czytelnicz­
ki oraz samowolne wyprosze­
nie jej z autobusu. Tak też 
oceniono sprawę w Dyrekcji 
Okręgowej Krajowej PKS, ka- 
rząc kierowcę upomnieniem z, 
wpisaniem do akt i zwracając 
pasażerce (wraz > z przeproszę 
niem) pieniądze,' wydane na 
bilety.

Również PKS-u dotyczyła 
skarga mieszkanki Rogńlinka, 
dojeżdżającej 'do praty w 
Poznaniu. Rano autobus, któ­
rym powinna jechać (o 5,05) 
na trasie z Mieczewa do Poz­
nania, często na jej przystan­
ku nie zatrzymuje się lub 
wcale nie kursuje, co powo­
duje perturbacje w pracy. 
Podobnie po południu au­
tobusy bywają opóźnio­
ne, lub odwoływane. Po­
mijając fakt opłaconego, a 
nie wykorzystywanego z winy 
PKS-u przejazdu, trzeba w 
dodatku kombinować, jak do­
stać się do pracy i do domu 
Oddział Osobowy KPKS tłu­
maczy to niedoborem kierow­

ców (choroby, urlopy, dni 
wolne) oraz awariami autobu­
sów.

Przysłowie mówi, że trzeba 
wybaczyć to, co przekonująco 
zostało wyjaśnione, ale taki­
mi argumentami trudno się 
posługiwać w rozmowach z 
działem kadr w swoim zakła-

Nad listami czytelników

Nie tylko pociągi się spóźniają
I 

dzie pracy. Konsekwencje za^ 
spóźnienia ponosi1 pracownik, 
ale to przecież PKS nie wy­
wiązał się ze swych zobowią­
zań. chociaż^ dyrekcja zapew­
nia, że się st^ra o kierowców...
NA KOLEI Z OPÓŹNIENIEM

Wybraliśmy dzisiaj listy, do­
tyczące komunikacji, a jeden 
z kolejnych dotyczy niewłaś­
ciwego odniesienia się do pa­
sażerki przez osoby, przeby­
wające w pomieszczeniu dy 
żurnego rpchu na peronie 5 
w’ Poznaniu. Pytającej, co by­
ło przyczyną, że pociąg, któ- 
rym jechała, odcinek z Wrześ­
ni do Poznania przebył w 
czasie... ponad 5 godzin, kaza- 

ho się wynosić i uważano, że 
to jej nie powinno nic obcho­
dzić (!)

Czy nie można było po 
prostu odpowiedzieć, że na­
stąpiło zerwanie kióci trakcyj­
ne! (tok wyjaśniono sprawę 
„Głosowi”)? Niestety też ma­
my za złe dyrekcji Rejonu

Przewozów Kolejowych w Poz 
naniu, że nie tylko nie potra,- 
fila ujawnić pracownika, któ­
ry — będąc w służbie na poz­
nańskim dworcu — szkodzi 
dobremu imieniu kolejarzy, 
niewłaściwie odnosząc się do 
pasażerów. Gorzej, bo " swą 
njemożność ustalenia winnego 
tłumaczy się nam „odleg­
łym terminem zdarzę 

' n i a”. ’
Niech zatem dyrekcja Re­

jonu Przewozów Kolejowych 
sprawdzi daty. Zdarzenie do­
tyczyło 20 VIII, czytelniczka 
napisała list 21 VIII, reda­
kcja otrzymała go 23 VIII i 
następnego- dnia wy siół a do 
tajżo dyrekcji RPK. Odpo­

wiedź na tę interwencje uzyJ 
skaliśmy dopiero w rezul­
tacie monitu dokładnie 
po dwóch miesiącach, bo 30 
X. Oczywiście, jeśli się lekce­
waży Kodeks Postępowania 
Administracyjnego, to nic 
dziwnego, że — jak nas po­
wiadomiono — „dyżurni ru­
chu nie przypominają sobie 
opisanej sprawy” i że trudno 
ustalić teraz, kto wówczas 
pełnił służbę na peronie 5. 
Przypominamy, że art. 237 w 
paragrafie 1 KPA stanowi, 
iż: „Organ, wlaacłwy do za­
łatwienia skargi, powinien 
załatwić skargę bez zbędnej 
zwłoki, nie później, jednak niż 
w cijągu miesiąca”.

Nie tylko zatem pociągi 
cierpią w PKP na opóźnienia...

W TRAMWAJACH 
I AUTOBUSACH

Nie usta ją, niestety uty­
skiwania na niepunktualność 
I nierytmiczność' kursowania 
pojazdów również w poznań­
skiej trakcji tramwajdwo- 
autobusowej i dotyczy to nie­
jednej linii, bo krytyczne u- 
wagj kierują do nas pasażero­
wie i listownie i telefonicznie 
nieomal co dnia, z różnych 
rejonów miasta. Dyrekcja 
MPK -reaguje na to kierowa­
niem dodatkowej, niejawnej 
kontroli na skrytykowane 
linie orna punkty, (dyspozytor­

skie, stwierdzone zaś przy­
padki braku zdyscyplinowania 
są karane dyscyplinarnie, 
zgodnie z regulaminem pracy.

Niezależnie od tego, kiero­
wcom i motorniczym — jak 
zapewnia nas dyrekcja przed­
siębiorstwa, 'przypomina się 
o ich powinnościach. M.in. o 
obowiązku zatrzymywania 
autobusów na wszystkich 
wyznaczonych przystankach, 
bo ostatnio notuje się nasile­
nie skarg na pomijanie nie­
których, szczególnie na poza­
miejskich trasach. Zdarza się 
też zmienianie trasy i kiero­
wanie autobusów innymi, niż 
w rozkładzie ulicami. Także 
MPK tłymaczy się deficytem 
kierowców (ostatnio brakowa­
ło ich około 100) oraz uster- 
kemj technicznymi autobu­
sów, ale...

Z przyjemnością na zakoń­
czenie odnotowujemy przeka­
zane nam w jednym z listów 
krytykujących, także pozyty­
wne uwagi o kierowcach au­
tobusów z ^numerami 1058, 
1065, 1132, 1134 i 1107, za 
wzorową jazd? i nieprzesia- 
dywanie w budkach dyspozy­
torskich. Motorniczy nr słu­
żbowy 3489 zyskał zaś sobie 
za życzliwy i uprzejmy sto­
sunek do pasażerów uznania 
autorki innego -a listów.

ZDZISŁAW kandziora
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Wybór stałego Biura Pierwsza po listopadowych wyborach konferencja prasowa R. Reagana Wywiad T. Żiwkowa

Politycznego Komitetu 
Wykonawczego KCRPK

(PAP) W sobotę odbyło się 
posiedzenie Politycznego Ko­
mitetu Wykonawczego KC 
RPK, na którym m. in. do­
konano wyboru jego stałego 
Biura.

Jak podała agencja Ager- 
press, w skład tego organu, 
na którego czsle stoi Nicolae 
Ceąusescu weszli: Constantin 
Dascalescu, Elena Ceausescu, 
Manea Manescu, Gheorghe 
Radulescu, Emil Bobu, 
Gheorghe Oprea oraz Ilie 
Verdet.

USA i RFN będą 
produkować wspólnie 
pociski manewrujące 
(PAP) Jak informuje dzien­

nik „Die Welt”, USA i RFN 
osiągnęły porozumienie doty­
czące wspólnej prpdakcji 7 500 
pooiisków manewrujących, wy 
strzeliwanych z mor A. Każ 
dy z takich pocisków, produ­
kowanych na licencji amery­
kańskiej . i przeznaczonych 
dla systemu obrony przeciw 
lotniczej marynarki wojennej 
USA i RFN, kosztować będzie 
podatników aachodnioniemiec 
kich 400 000 marek.

Zachodndoniemieccy obserwa 
torzy polityczni oceniają tę 
transakcję- jako dowód dal­
szego umocnienia, roli Bonn 
w przygotowaniach , wojsko­
wych Blokti Północnoatlantyc­
kiego.

\

Od informacji zależy 
sprawność kierowania

(PAP) Nowoczesne systemy 
łączności, służące usprawnia­
niu zarządzania, wiarygod­
ność władzy i jej uwarunko­
wania w społeczeństwie, a 
także sprawy rozwoju drob­
ne! wytwórczości — to nie­
które wątki dyskusji na 
spotkaniu przewodniczącego 
CK SD, wicepremiera Ed­
warda Kowalczyka ze słucha 
czarni Centrum Podyplomo­
wego Kształcenia Pracowni­
ków Administracji Państwo­
wej.

Wszczęto śledztwo przeciwko 
E. Bata i J. Kosteckiemu

(PAP) 7 bm. Prokuratura 
Wojewódzka y Szczecinie 
wszczęła śledztwo w sprawie 
tzw. Regionalnego Społeczne­
go Obywatelskiego Komitetu 
Obrony ( Praworządności Re­
gionu Pomorza Zachodniego, 
któremu odmówiono zalegali­
zowania. Mimo to rozpoczęli/ 
w njm działalność Edmund 
Bałuka i Jan Kostecki — 
mieszkańcy ..Szczecina.

Wymienieni, mimo doręczę 
nia w listopadzie br. pisem­

Dokończenie ze str. 1

go Odbywają się wybory orga­
nów samoinządiu spółdzielczego.

Wśród najczęściei porusza­
nych spraw na wsiach są: kio 
poty związane z komunikacją 
PKS, propozycje budowy i re­
montów dróg lokalnych, skar 
gi na funkcjonowanie sklepów 
oraz placówek kulturalnych. W 
miastach komunikacja publicż" 
na,< hapdel, oświetlenie, dba­
łość o. zieleń były najczyściej 
omawianymi tematami w trak 
cie dyskusji. Najwięcej troski 
przejawiali mżetiżkańcy o stan 
swoich demów, częsito wyma­
gających napraw lub remon­
tów.

W Kaliskiem do organów sa 
mońządpwych vA tym wpjg- 
wódżtwie zostań id wybranych 
około 10 000 osób. W Ostrowie 
na jzebranie wyborcze komite­
tu osiedlowego nr 1 w śród­
mieściu na 430 uprawnionych 
pnzybyło 70 osób. Dotychozaso 
wy samorząd wybudował tam 
plac zabaw dla dzieci, zagos- 
podarowiał otoczenie domów w 
naiefdłu Królowej Jadwigi. Na

Główne programy zbrojeniowe 
r nie ulegają zmniejszeniu

(PAP) \ Prezydent Reagan 
odbył pierwszą po listopado­
wych wyborach konferencję 
prasową, podczas której po- 
ruszył szereg problemów do­
tyczących polityki zagranicz­
nej i wewnętrznej USA. *

Na pytanie dotyczące jego 
stanowiska wobec szeregu za­
sadniczych oświadczeń przy­
wódców radzieckich w spra­
wie redukcji zbrojeń i popra­
wy stosunków z USA, prezy­
dent Reagan oświadczył, iż 
na ten temat' wypowie sio do 
piero po rozmowach, jakie 
odbędą się w styczniu w Ge­
newie między sekretarzem 
stanu Georgem Shultzem i 
ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR Andriejem Gro- 
myką.

Prezydent Reagan wyraził 
zadowolenie z ostatnich o- 
świadczeń Konstantina Czer- 
nieniki j Andrieja Gromyki 
na temat konieczności wyeli­
minowania broni atomowej.

Prezydent dodał, iż strona 
amerykańska zdecydowana 
jest w Genewie podjąć ten 
temat z przedstawicielami 
ZSRR.

Prezydent nie dał pozyty­
wnej odpowiedzi na pytanie 
w sprawie zmniejszenia tem­
pa wzrostu wydatków na

1498 osób
zlekceważyło amnestię

(PAP) Do 30 listopada br. 
prokuratorzy w całym kraju 
wszczęli postępowania karne 
przeciwko 1498 osobom, któ­
re, choć skorzystały z amne­
stii, popełniły następnie po­
dobne przestępstwa. Wobec 
1401 z nich zastosowano tym 
czasowe aresztowanie. Byli 
to głównie sprawcy włamań, 
kradzieży i rozbojów. Sądy 
wydały dotychczas w takićh 
sprawach 82 wyroki. Były to 
orzeczenia surowsze niż kary 
wymierzane zwykle za po­
dobne czyny. Jest to rygor, 
zlekceważonej szansy, polega 
jący na cofnięciu amnestii. 
Wszyscy skazani poniosą 
wcześniejsze — darowane 
bądź złagodzone — kary.

nej decyzji o zakazie dzia­
łalności związku powołanego 
z ich inicjatywy, nie zaprze­
stali tej działalności. Rozpow 
szechniali druki o paszkwi- 
lanckim i oszczerczym cha­
rakterze.

Zachowanie się. E. Bałuki 
I J. Kosteckiego w świetle 
wcześniej udzielonych im 
ostrzeżeń stanowi rażące na­
ruszenie przepisów prawa. 
Śledztwo w toku.

Dobiegają końca wybory sołtysów 
rad sołeckich i komitetów osiedlowych
nową kadencję wyznaczono 
między innymi takie ccle^k: 
zorganizowanie świetlicy przy 
miejscowej szkole podstawo­
wej, zlikwidowanie pijackiej 
baru ..Popularny” lub prze­
kształć enje go na bar mlecz­
ny, wyłączenie ostrowskiego 
rynku z ruchu kołowego. Na 
wsiach Kaliskiego najczęściej 
mówiono o drogach, wodocią 
gach, o konieczności reakty- 
wowanią klubów rolnika i 
„Ruchu”.

W Konińskiem "frekwencja 
na zebraniach wyborczych do 
organów samorządu w wielu 
przypadkach sięgała 45-60 pro 
cent dorosłych mieszkańców, 
ale aż 20 procent zebrań nie 
mogło się rozpocząć w pierw- 
szyjp terminie, ponieważ ze-, 
brało się mniej niż V5 upraw­
nionych do głosowania. Gloso- budowy terenów sportowych 
wano przeważnie jawnie. W i rekreacyjnych. W niektórych

zbrojenia Stanów Zjednoczo­
nych. Uznał', • że dobrowolna 
rezygnacja Ministerstwa O- 
brony w ostatnich czterech 
latach, z pewnych progra­
mów zbrojeniowych oznacza 
już poważną redukcję wydat­
ków wojskowych. Stwierdził 
też,' iż na temat rozrzutności 
finansowej Ministerstwa Obro 
ny USA panują fałszywe po­
glądy.

Mówiąc, iż główne progra­
my zbrojeń nię mogą ulec 
zmniejszeniu, prezydent pod­
kreślił zdecydowanie konty­
nuowania programu budowy 
10-głowieowych międzykonty- 
nentałnych rakiet - balistycz­
nych pierwszego uderzenia 
MX. Oświadczył, iż realizacja 
programu > budowy najnowszej 
generacji rakiet strategicz­
nych MX jest niezbędna.

Mówiąc o konieczności^ ma­
ksymalnych cięć budżeto­
wych w wydatkach cywil­
nych, prezydent . oświadczył, 
iż będzie .również domagał się 
redukcji uposażeń dwóch mi­
lionów pracowników instytu­
cji federalnych.

R. Reagan przyźnał, iż po­
mylił się w czasie kampanii 
wyborczej mówiąc, iż dotych­
czasowe ożywienie gospodarki 
amerykańskiej już wpłynęło

Ostra replika unii

Apelln do CDU/CSU 
o uznanie zachodniej granicy Polski

(PAP) Z okazji przypadają­
cej 7 bm. 14 rocznicy podpi­
sania układu między PRL i 
RFN, zachodnioniemieccy so­
cjaldemokraci zaapelowali w 
piątek pod adreseip CDU/CSU 
o zakończenie dyskusji i/ jas­
ne opowiedzenie się za osta­
tecznym charakterem granic 
na Odrze i Nysie.

W apelu tym, podpisanym 
przez reprezentanta frakcji 
parlamentarnej SPD w Ko­
misji Spraw' Zagranicznych 
Bundestagu — Karstena Voi- 
gta, stwierdza Się m. in. że 
choć układ ten stanowił wiel­
ki krok na drodze do prze­
zwyciężenia obciążęń w sto­
sunkach polsko-niemieckich 
pozostawionych przez wojnę i 
lata terroru narodowo-socjali­
stycznego, rozpoczęty na jego 
bazie proces porozumienia i 
normalizacji nie został w żad­
nym razie zamknięty i nie 
jest jeszcze tak stabilny, aby 
nic nie mogło mu zagrozić.

Podkreślając, iż ciągle jesz­
cze istnieją siły, które nie po­
trafią wyciągnąć właściwych 
wniosków z bolesnej historii 
stosunków polsko-niemieckich 
i sprzeciwiają się uznaniu nie­
naruszalności polskiej granicy 
zachodniej, Voigt oświadczył, 
że próby podawania w wąt­
pliwość tej granicy spotkają 
się ze zdecydowanym oporem 
w SPD. / 

większości ■wybrano sołtysów, 
którzy już piastowali te stano 
wiska w społecznościach widj' 
skich'

W Leszczyńskiem zebrania 
wyborcze cieszyły się zróżni­
cowanym zainteresowaniem. 
Mniejszym w miastach. Były 
za to wsie, w których na ze­
braniach przybyli Wszyscy wy 
borcy. Różny był sposób glo­
sowania, w .niektórych środo­
wiskach miało charakter tajny, 
w innych jawny. Zgłoszono li­
czne wnioski i postualty. mię­
dzy innymi dotyczące remon­
tów dróg, poprawy estetyki 
wsi i osiadli, wodociągowania. 
usprawniania pracy wiejskiego 
handllu, zaopatrzenia w środ­
ki produkcji i ich rozdziału, 
komunikaejd prac przy odmu 
laniu rowów melioracyjnych 

na zmniejszenie deficytu bu­
dżetowego w 1981 roku. Tym­
czasem deficyt budżetowy w 
bieżącym roku będzie o 30 
mld dolarów większy od za­
powiadanego przez prezyden­
ta podczas kampanii wybor­
czej. \

Mówiąc o rozmowach, jakie 
odbył w dniu 7 bm z laure­
atem pokojowej nagrody No­
bla biskupem Tutu z Afryki 
Południowej, prezydent o- 
świadczył, iż nie zgadza się z 
oceną biskupa Tutu dotyćzą- 
cą polityki Stanów Zjedno­
czonych wobec Republiki Po­
łudniowej Afryki. Biskup Tu- 
tu oświadczył na forum Kon­
gresu USA, iż polityka admi­
nistracji Reagana wobec /27 
milionów pozbawionych ele­
mentarnych praw ludzkich 
kolorowych obywateli RPA, 
jest niemoralna, niechrześci­
jańska i sprzyja rasistowskim 
represjom w Afryce Połud­
niowej.

R. Reagan oświadczył, iż 
mimo nalegań ze strony wie­
lu ludzi nie zastosuje sankcji 
ekonomicznych i innych wo­
bec Republiki Południowej 
Afryki, ponieważ byłoby to 
szkodliwe dla procesu reform 
w RPA j stosunków tego kraju 
ze Stanami Zjednoczonymi.

Pragnienie narodów polskie­
go i niemieckiego do prze- 
izwyciężenia dawnych uprze­
dzeń zostało właśnie w ostat­
nich latach wyraźnie zaakcen 
towane. Układ z 1970 roku 
stwarza temu niezbędne ra­
my w sensie litery i ducha. 
Zadaniem wszystkich, którzy 
zainteresowani są umocnie­
niem pokoju w Europie jest 
wykorzystanie i rozbudowa 
szans, otwartych przez ten 
układ. Tylko na tej drodze 
możemy rozwijać nasze sto­
sunki w interesie obu na­
szych narodów — stwierdził 
polityk socjaldemokratyczny.

Warto zwrócić uwagę, iż 
apel ten spotkał się z szybką 
lecz szorstką reakcją unii. Od­
powiadając w jej imieniu, za­
stępca przewodniczącego frak­
cji parlamentarnej CDU/ĆSU 
— Volker Ruehe oświadczył w 
piątek w parlamencie zachod- 
niiorriemieckim, iż „SPD powin 
na wreszcie skończyć z gada- 

l niną na temat polskiej gra­
nicy zachodniej”.

Jesteśmy za położeniem kre 
su tej dyskusji tak samo jak 
kampanii na temat rzekomego 
rewizjonizmu w RFN — po-* 
wiedział Ruehe stwierdzając 
jednocześnie, że żadna dysku­
sja nie jest w stanie „niczego 
zmienić w odniesieniu do -nie 
mieckiej pozycji prawnej”.

środowiskach wnioskowano o 
rozbudowę, placówek oświato­
wych. Zawiązano też komite­
ty Narodowego Czynu Pomo­
cy Szkole.

W Pilskiem kampania wybór 
cza w miastach już się zakoń­
czyła. Pozostało zaledwie kil­
ka wsi, które jeszcze nie wy­
brały sołtysa. Zainteresowanie 
społeczeństwa było spore- Zgło 
szono szereg wniosków j ini­
cjatyw uzupełniających czerw­
cowe programy wyborcze.. Po­
djęto także wiele inicjatyw spo 
łecznych. Między innymi w 
Dziewokłuczu ( w gminie Cho­
dzież) powstał komitet rozbu­
dowy szkoły. W Białośliwiu 
postanowiono wspomóc budow­
niczych przedszkola. Miiestz- 
kańęy wsi Gromadino i Faimie 
rowo w gminie Wyrzysk zade­
klarowali położenie chodnika 
i uporządkowanie miejscowe­
go ieziora. We wśi Prosną w 
gminie Budzyń uchwalono o- 
podatkowanie każdej ze stu 
rodzin kwotą 500 złotych na 
fundusz pomocy szkole.

Utworzenie strefy bezatomowej
na Bałkanach jest możliwe

(PAP) Podejmowane przez 
rząd bułgarski wysiłki, zmiena 
jące do wprowadzenia w życie 
idei przekształcenia Bałkanów 
w strefę wolna od broni ato­
mowej, dowodzą, że spekulacje 
niektórych środków masowego 
przekazu na Zachodzie, jakoby 
Bułgarią miała zamiar roziwa 
żyć możliwość. rozmieszczenia 
na swoim terytorium rakiet 
jądrowych, są bezpodstawne — 
oodkreślił sekretarz generalny 
KC BPK, przewodniczący Ra­
dy Państwa LRB Todor Żiiw- 
kow w wywiadzie udzielonym 
organowj centralnemu zachód 
nieniemieckiej SPD — tygodni 
kowi „Vorwaerts”.

Polsko-rumuński
protokół handlowy

(PAP) 8 grudnia podpisany 
został w Warszawie protokół

Kultura w środowisku robotniczym
Dokończenie ze str. I 

'•*- • \
sji na posiedzeniu Egzekuty­
wy KW zwrócono na przykład 
uwagę na fakt, iż tylko trzy 
zakłady pracy skorzystały z 
Funduszu Rozwoju Kultury, 
który przechodzi na następny 
rok w znacznym stopniu nie 
naruszony. Wynika to także ze 
stosunkowo słabej znajomości 
ustawy o upowszechnianiu kul 
tury. Nie da się również o- 
żywić działalności kulturalnej 
w zakładach pracy bez przy­
wrócenia mecenatu związko­
wego, który w przeszłości za­
pewniał koordynacją działal­
ności zakładowych placówek 
kulturalnych, szkolenie . ich 
kadry, wymianę doświadczeń 
itd. ,

■Egzekutywa przyjęła wnio­
ski, z których jeden skierowa 
ny jest do zakładowych orga­
nizacji i instancji partyjnych. 
Powinny one wspierać działał 
ność kulturalną wśród swoich 
załóg, wywierać wpływ na do

Marksizm-leninizm podstawą 
socjalistycznej odnowy

Dokończenie ze str. J

do kluczowej roli tych nauk 
w kształtowaniu świadomo­
ści ‘ społecznej, obywatel­
skiej aktywności i codzien­
nych postaw, zwłaszcza mło­
dego pokolenia. Wynika 
to — stwierdzano — z fak­
tu, że nauki te pozwalają 
pełniej zrozumieć procesy, za 
chodzące w życiu społe­
czeństw, państw i narodów. 
Wiele miejsca zajęły proble­
my , wychowania młodego po­
kolenia. Postulowano powo­
łanie zespołu pedagogów par 
tyjnych, co pozwoliłoby na 
kompleksowe zajęcie się ty­
mi sprawami. Ma to znacze­
nie także również wobec 
przygotowań do III Kongre­
su Nauki Polskiej i określe­
nia kierunków rozwoju so­
cjalistycznej pedagogiki.

Szczególną uwagę zwróco­
no podczas narady na szero­
kie nie w pełni jeszcze wy­
korzystywane możliwości 
współpracy uczonych pol­
skich z uczonymi innych kra 
jów socjalistycznych.

Uogólnienia najważniej­
szych, najczęściej podnoszo­
nych w dyskusji tez dokonał 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, rektor 
Akademii Nauk Społecznych 
— Marian Orzechowski. Pod­
kreślił, że narada dobrze słu­
żyła określeniu kierunków i 
sposobów skuteczniejszego 
wywiązywania się przez uczo 
nych marksistów ze swych 
powinności. Narada — powie 
dział — była ważnym, ale 
przecież tylko jednym z wie 
lu ogniw na drodze konsek­
wentnego wypełniania żywą 
treścią uchwały IX Zjazdu 
PZPR.

Przywódca bułgarski dodał 
w tym kontekście, że idea u- 
tworzenia strefy bezatomowej 
na Bałkanach jest możliwa do 
wprowadzenia w życie, ponie­
waż iłstnieją po temu sprzyja­
jące warunki. Rozwijając tę 
myśl, T- Ziwkow przypomniał, 
że wszystkie kraje bałkańskie 
są stronami układu w spra­
wie nierozprzestrzeniania bro­
ni nuklearnej oraz że ZSRR 
wyraził gotowość poszanowa­
nia bezatomowego statusu tej 
strefy. Wskazał też na popar­
cie społeczno-polityczne, ja­
kim cieszy sig idea utworze­
nia takiej'stref y.

między rządami Polski i Ru 
munii o wzajemnych dosta­
wach. towarów i płatnościach 
w 1985 r. Protokół zakłada dal 
szy dynamiczny wzłost wza 
jemnych obrotów towarowych 
o pona<f 18 proc. Obroty te 
wyniosą około 50 min zł.

bór jej form, a zwłaszcza ideo 
wych treści.

Egzekutywa KW zapoznała 
się również z oceną pracy 
partyjnej w podnoszeniu świa 
domości ekonomicznej załóg. 
Podstawą tej oceny stały się 
materiały Ankietowe zebrane 
w 10 zakładach pracy. Stwier 
dzono m. in. że najlepszą for 
mą szkolenia, a więc i k^ztał 
towania świadomości ekono­
micznej jest konkretna dysku 
sja nad tworzeniem zakłado­
wego planu rocznego, systemu 
wynagradzania w przedsiębior 
stwie itp.

W czasie piątkowego posie­
dzenia, w którym uczestniczył 
również członek Biura Politycz 
nego KC PZPR Stanisław Kał 
kus, Egzekutywa KW zapozna­
ła się ponadto z przebiegiem 
wyborów do organów samorzą 
du mieszkańców wraz z in­
formacją na temat rozwoju od 
rodzonego ruchu związkowego 
w województwie poznańskim.

(km)

Z kolei głos zabrał se­
kretarz KC PZPR, przewod­
niczący komisji wnioskowej 
—• Henryk Bednarski przed­
stawiając propozycję uchwa­
ły ogólnopolskiej partyjnej 
narady nauk społecznych. U- 
znaje się w niej m. in., że 
do końca stycznia przyszłego 
roku przedstawiony zbstanie 
rozwinięty i skonkretyzowa­
ny program działań partyj- 
ffych w dziedzinie nauk spo­
łecznych. Program ten powi­
nien zawierać zadania, wyni­
kające z dorobku narady dla 
instancji i organizacji partyj 
nych oraz dla resortów 
wyższych uczelni i wszy­
stkich instytucji oraz or­
ganizacji działających w ob­
szarze nauk społecznych.

Na zakończenie głos za­
brał przewodniczący nar a-/ 
dzie członek Biura- Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Józef Czyrek. Zwrócił on m. 
in. uwagę, że narada miała 
stać się i stała się swego ro­
dzaju przeglądem sił w dzie­
dzinie nauk społecznych, 
płaszczyźnie do formułowa­
nia na tym tle' znacznie trud 
niejszych i bardziej złożo- 
nych^zadań. Sekretarz KC 
stwierdził, iż przebieg i do­
robek narady w pełni uza­
sadniają pogląd, że nie tylko 
konieczne, ale i możliwe jest" 
przejście do szerokiej, polity­
cznej ofensywy marksizmu- 
leniniizmu w sferze nauk spo 
łecznych.

Wszystkim uczestnikom na 
rady przekazał on wyrazy 
szacunku i życzenia sukce­
sów w dalszej, pracy od I se 
kretarza KC PZPR — gen. 
armii Wojciecha Jaruzelskie­
go. (PAP)
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Leszczyńskie

Długo potrwa likwidacja 
skutków wichury

Md '"^dziwem 
poważne Sżko- 

Naiwc^ST’ h potrwa jeszcze długo.
getycS^^ uszkodzeniami linii ener-
? SSy ^y^ Pracując© bardzo ofiar-
nlA ora, ut7Phó 6 + ^6rgetycznych w Kościanie i Lesz- 
ustkockenia 4Q4 telekomunikacyjnych musiały usunąć 
7on • • l94 łąCz abonenckich, 50 teleksowych i

s?redS 400 linii niskiego, 56 ńnifi
sieamego j. 5 wysokiego napięcia.

• ,mialy teŻ służby dr°g°wć. Usunęły one
330 drzew powalonych przez wichurę, tarasujących drogi

1 główne i lojalne. Nadal trwa ponowne stawianie płotów 
przeciwsmeznych, których 29 kilometrów powaliło się na 
ziemię, \yiele wysiłków i materiałów budowlanych pochło­
nie naprawianie uszkodzonych budynków. Te prace” po­
trwają jeszcze kilka miesięcy. W Leszcżyńskiem uszkodze­
niu uległo bowiem ponad 5000 różnego typu obiektów — 
mieszkalnych, gospodarczych,t produkcyjnych, szklarni i 
tuneli foliowych. W mieście i gminie Wschowa wichura u- 
szkodzila 800 budynków. Straty zanotowano także w przed­
siębiorstwach i spółdzielniach. Między innymi Wielkopolska 
Huta Szklą w Gostyniu na skutek przerwy w dostawie 
prądu poniosła straty sięgające 200 milionów złotych a Za 
kłady Przemyślu Ziemniaczanego w Niechlowie — 5,5 min 
zł.

Jak stwierdzono podczas posiedzenia prezydium WRN, 
która oceniała skutki wichury i działania podjęte dla li­
kwidacji uszkodzeń rachunek strat może być tylko feza- 
cunkowy. Prezydium wysoko oceniło pracę ludzi zaangażo 
wanych w usuwanie skutków wichury, (ar)

Porządki przed szkołą

Dobry to zwyczaj, że młodzież dba o otoczenie swojej szkoły. 
Podczas prac porządkowych spotkaliśmy dziewczęta z klasy Ule 

liceum we Wrześni

I po „szczycie" napełniają się puszki
Choć dawno już po „szczy­

cie” przerobu owoców i wa­
rzyw, w Zakładach Przemy- _ 
słu Owocowo-Warzywnego 
„Kotlin” w Kotlinie (Kali­
skie) nadal utrzymuje się wy 
sokie tempo produkcji. Prze­
rabia się porzeczkę (50 ton na 
dobę) oraz jabłka na moszcz 
do produkcji winiarskiej. Mi­
mo iż jabłka obrodziły go­
rzej niż w roku ubiegłym, to 
jest ich sporo, ze względu na 
zakaz przerobu na spirytus. 
W końcu października zakoń­
czono natomiast przetwarza­
nie pomidorów, których też 
było mniej niż w minionych 
latach.

Zakłady przygotowują po­
nadto 5 rodzą^ów zup rege­
neracyjnych z wkładką mięs­
ną — 20 ton dziennie. Są od 
dawna chętnie kupowane 
przez przedsiębiorstwa dla 
pracujących w trudnych wa 
runkach. Także w oparciu o 
półfabrykaty wcześniej wy­
produkowane (z porzeczek, 
malin i truskawek) wytwa­
rza się dżemy, które znajdu­
ją nabywców mimo stosunko 
wo wysokiej ceny. W tym ro­
ku \ wyprodukuje ich „Ko­
tlin” o 11 procent więcej.

W trzech kwartałach sprze 
daż liczona w złotówkach 
wzrosła w „Kotlinie” o x20 
procent w porównaniu do ana 
logicznego okresu roku 1983. 
W tym samym stopniu wzro­
sła też wydajność pracy^ Da­
ło to możliwość wzrostu' wy 
nagrodzenia o 9 procent.

Niezwykle pomocny dla 
przedsiębiorstwa jest od 
wielu lat żeński Ochotniczy 
Hufiec Pracy. Dziewczęta 
pracują-przy produkcjiZmie- 
szanki warzywnej.

„Kotlin” ma również i 
swoje kłopoty. Dyrektor — 
Tadeusz Nowak nie ukrywa, 
że do podstawowych należy 
niepełne zaopatrzenie mate­
riałowe. A brakuje głównie 
puszek i innych opakowań, 
wieczek, czy też mięsa do 
posiłków regeneracyjnych 
Można by znacznie zwięk­
szyć produkcję, a nawet ją 
podwoić, gdyby nie te nie­
dostatki. Brakuje też pary 
ze starej kotłowni. Pociesze­
niem są plany budowy nó- 
wocześniejszej. Jest już pro­
jekt i wkrótce przystąpi się 
do jego realizacji, (pl)

Pilskie

Maszyna w minutę 
powala drzewo

Na-sosnowym zrębie Zabro 
dzie w nadleśnictwie Walcz 
(Pilskie) rozpoczął prac^ pol­
ski prototyp urządzenia do 
ścinania drzew. Gigantyczny 
agregat o wadze 22 ton stwo 
rzono z ładowarki „Ł-34”, 
którą wyposażono w specjal­
ną głowicę ścinkową, o napę­
dzie hydraulicznym, a wyko­
nano go w Hucie Stalowa 
Wola.

Maszyna wykonuje najnie­
bezpieczniejszą operację w 
procesie technologicznego po 
zyskiwania drewna. Ścinka 
jednego drzewa przy jej u- 
życiu trwa zaledwie 3 sekun­
dy i w ciągu 1 minuty — zo 
staje ono ułożone na ziemi. 
W całości zastępując /pracę 
ludzkich mięśni pozwala w 
ciągu jedn«*go  dnia roboczego 
na ścięcie pół tysiąca drzew.

* wiązanie techniczne zasto­
sowane w OdlewinPZeliwa HCP 
w Śremie (Poznańskie) a wymy­
ślone przez czterech twórców. 
Szukając możliwości efektyw­
niejszej pracy żeliwiaków 
zwrócono uwagę na-czas pra­
cy tych urządzeń. Przyjęło się 
w odlewnictwie stosować zasa 
dęx16-godzianej prący żeliwia­
ka, który następnie trzeba by 
lo poddać remontowi, polega­
jącemu na wymianie obmu- 
rza.

W śremskiej odlewwd czte­
rech twórców: Alfred Babczyk, 
Jan Brzuskiewicz, Jerzy Do­
browolski i Ryszard Szwarc 
znalazło sposób na wydłuże­
nie czasu pracy do tygodnia. 
Zmieniono bowiem wyłożenia 
żeliwiaków, konstrukcję dysz 
oraz sposób pracy pi^ca. W ten 
sposób stworzono pierwszy w 
kraju żeliwiak z otwartym szy 
bem. W rezultaci^ oszczędza 
się rocznie około 2000 ton ma
teriałów ogniotrwałych, zmniej 
szo.no pracochłonność o 15 000 
roboczogodzin, a przede wszy 
stkim wyeliminowano zagrożę 
nie dla obsługi z powodu prze 
pałania się ,pancbrza i znacz? 
nią zwiększono produkcję że­
liwa. , \

' Zakładowy Klub Techniki i 
Racjonalizacji w odlewni, kie 
rowany obecnie przez Toma­
sza Ro-szaka, ma na koncie 
kilka podobnych, bardzo istot 
nych dla zakładu rozwiązań. 
Choóby z zakresu regeneracji 
mas formierskich. Dotychczas 
zużyte piaski były wyważone
poza zakład, wypełniając wszy 
stkie doły. Z czasem zaczęły 
już być widoczne. Projekt wy

(pej)

ECHA publLkaoil

Radują zapasy witamin
W informacji zatytułowanej 

„Mogą tylko radować zapasy 
cebuli” („Głos”, 15 listopada br.) 
ni.in. pisaliśmy o niezadowala­
jącym stanic gromadzenia rezerw 
zimowych warzyw i owoców w 
Wojewódzkiej Spółdzielni Ogro- 
dniczo-^szczelarskiej w Koninie. 
Tej opinii nie podziela jej wi­
ceprezes do spraw handlu — 
Aleksander Pawelec, który w li. 
ście do redakcji wyjaśnia, że 
„według meldunku na dzień 15 
listopada br. realizacja prpcen- 
towo przedstawiała się następu­
jąco: ziemniaki — 111,2 proc., ja­
błka — 88 proc, i warzywa ogó­
łem — 86,7 proc.” Załączony do 
listu'meldunek z 30 listopada ilu 
struje wykonanie planu rezerw 
warzyw i owoców z' nadwyżką.

W tej sytuacji wyjaśniamy, że 
informacje o ich źródło py­
tał we wspomnianym liście A. 
Pawelec — opublikowane w 
„Głosie”, dziennikarz uzyskał, na 
początku listopada w Wy/lziale 
Handlu Urzędu Wojewódzkiego 
w Koninie, (pik)

Mikołaj i medale
Medale, gratulacje, życze­

nia, upominki, kwiaty, wzru 
szenia. Wszystko za jednym 
zamachem. Podczas spotka­
nia,' które w sympatycznej 
oprawie przygotowały władze 
Szamotuł (Poznańskie). Me­
dale sfiały się jakby upomin­
kiem od Mikołaja, bo wrę­
czone zostały 6 grudnia 
czterem parom sędziwych 
mieszkańców miasta i oko­
licy. Tym mianowicie, któ­
rzy w związku z małżeńskim 
przeżyli już pół wieku. Wy­
różnieniem, nadanym przez 
Radę Państwa, uhonorowani 
zostali: Katarzyna i Ludwik 
Jezierscy, Antonina i Win­
centy Kowalscy, Stanisława 
i Jan Mikołajczakowie oraz 
Agnieszka i Jan Prochowię.

(bopj

„Duży-Lołek"
I LOSOWANIE

8, 17, 25. 35, 44, 47 dod. 6
II LOSOWANIE

9, 15, 16, 31, 39, 48
LOSOWANIE SPECJALNE

V 2, 4, 10, 17, 28

Kunińskie

. Jazz na Barbórkę
Jeszcze w pamięci uczestni 

ków spotkania z filmami jazzo 
wymi nie zatarły się wspomnie­
nia o tej bardzo ciekawej impre 
zie, a już przygotowywane jest 
kolejne spotkanie z jazzem. Dzi 
slaj, 10 grudnia, o godz. 19 w 
Górniczym Domu Kultury „Os­
kard” w Koninie rozpocznie 
się Jazzowa Barbórka.

Jak na region z górnictwem 
związany nazwa imprezy jest 
zgodna ze stanem faktycznym, 
a do tradycyjnej rozrywki war 
to dołączyć spotkania z muzy­
ką może nieco trudniejszą w od 
biorze, ale na pewno interesu­
jącą. Dzięki staraniom Koniń­
skiego Towarzystwa Muzyczne­
go udało się na dzisiejszy kon 
cert zaprosić grupę „Teddy Bear" 
zdobywcę „Grand Prix" na te­
gorocznym festiwalu „Jazz nad 
Odrą". Zespół gra muzykę no­
woczesną, ale nie pozbawioną 
elementów pastiszu i groteski, 
powodując, że odbiór wykony­
wanej muzyki jest dużą przyje 
mnością. Kolejnym wykonawcą 
będzie mieszkaniec Konina, Krzy 
sztof Zabierek, przed kilku la 
ty jedeb z laureatów Festiwalu 
Pianistów Jazzowych w, Kaliszu.

Dla miłośników rocka organi 
। zatorzy przewidzieli projekcję 

filmów wideo z udziałem takich 
gwiazd jak Michael Jackson, 
„Duran Duran", „Kajogoogoo”, 
Paul Mc Cartney i inni, (les) X

Poznańskie

Czterech śremskich twórców 
uporało się z odlewniczą zasadą
pionierskie okazało się roz

Kaliskie

Są już drogi i ceramika budowlana 
nie przewidziana w planie

Coraz dłuższa j®st lista, 
zakładów pracy z wojewódz­
twa kaliskiego, które Sko­
nały już tegorocznie zadania 
produkcyjne. Zameldowali o 
tym już między innymi dro­
gowcy z Kępna i ceramicy z 
Kalisza.

Załoga Rejonu Dróg Publi­
cznych w Kępnie już od 30 
listopada pracuje na poczet 
zadań przyszłego roku. Ro­
czny plan wartości 713 min 
zł. wykonano w 102,8 procen­
ta. /

Drogowcy z Kępna zmoder­
nizowali 19 km dróg państwo­
wych o nawierzchni bitumi­
cznej, poszerzyli do 11 me­
trów międzynarodową trasę 
Ę-12 od miejscowości Choba- 
nin do Swiby. Ułożono ró­
wnież nowe dywaniki bitu­
miczne na drogach w gminach 
Łubnice, Perzów i Dziadowa 
Kłoda, poszerzono dwa obie­
kty mostowe na obwodnicy 
Wieruszowa przez rzeki Pro­
sną i Niesób, oraz przebu­
dowano pięć przepustów dro­
gowych. Wybudowano 0 'km 
nowych dróg. Nowe drogi 
przybyły także w, gminach 
Dziadowa Kłoda, Wieruszów, 

nalazczy rozwiązał ten probo­
lem. Teraz piasek obmywany 
jest z lepiszcza i pono^wnie wy 
korzystywany.

Ciężkiej pracy formierzy ul­
żyła trawersa z mechanicznym 
obrotem do skrzyń formk»-

Automatyczna linia do zalewa- ' ty z produkcją pomp ogrodo- 
nia form w śremskiej odlewnj - wych. Gdy przeszedł pod

HCP.
Fot. „Głos” — (2) R, Królak 

skich, która pozwala mecha­
nicznie obrócić skrzynię i sa 
moczynnie ją wypoziomować. 
Pomysł ten opatentowano i za 
strzeżono wzór użytkowy.

Minione łata nie są najlep­
sze dla śremskjego KTiR, sku 
piającego obcenie 192 twór­
ców. W tym roku zgłoszono 
79 projektów, z których 32 za 
stosowano, co przyniosło 37 
min złotych oszczędności. To 
już pewien postęp w porów­
naniu do minionych lat. ale 
były okresy dużo lepsze. Dzię 
ki temu odlewnia wykorzysta­
ła już 2050'pracowniczych roz 

Rychtal. Bralin, Lęka Opato­
wska. Perzów, Sokolniki, Łu­
bnice i Baranów7. W sumie 
drogowcy z Kępna zmoderni­
zowali ponad 17 km dróg lo­
kalnych.

— Jako dodatkowe zadanie — 
mówi, dyrektor Rejonu Próg Pu­
blicznych w Kępnie, Andrzej 
Owczarek — wykonaliśmy wia­
dukt stalowy o długości 162 me­
trów w ciągu drogi E-12 w 
Wieruszowie, co znacznie 6- 
sprawni ruch kątowy, eliminując 
go z ' centrum Wieruszowa.

Zadania ponadplanowe re­
alizuje już także załoga Za­
kładu „Winiary” w Kaliszu 
wchodzącego w skład Kroto­
szyńskiego Przedsiębiorstwa 
Ceramiki Budowlanej. Wyko­
nała ona już określone tegorocz 
n^m planem produkcyjnym 
49,3 min jednostek elementów 
stropowych i ściennych. Do 
końca roku kaliscy ceramicy 
dostarczą budownićtwu indy- 

' widualnemu 4,9 min więcej 
elementów stropowych i ścień 

(nych. Tegoroczną produkcją 
będzie można wyposażyć w 
stropy prawie 3300 domków 
jednorodzinnych, (msj) 

wiązań, co dało jej 177 min 
złotych oszczędności.

Sporo zależy od inwencji za 
łogi, ale regularnie ogłasza 
się wykaz problemów wyma­
gających pilnego udoskonale­
nia'. Średnio co drugi z nich 
zastoje tą drogą rozwiązany, 
jak choćby obecnie stół do szli 
fowania odlewów z regulo­
waną wysokością, znajdujący 
się w opracowaniu.

Zaowocowały też pracowni­
cze pomysły w oddziale odlpw 
ni w Zaniemyślu. Ten stary 
’■ -’"d miał ogromne kłopo-

skrzydła wielkiego zakładu, 
udoskonalono wiele procesów 
technologicznych, choćby wier 
cenią w kołnierzach pomp, co 
pozwoliło zaoszczędzić 2500 ro 
boczogodzin. I dzisiaj w wiej 
-skich sklepach pompy wcale 

\nie są rzadkością, bo znacznie 
zwiększono produkcję.

Z klubem techniki i racjo­
nalizacji współpracują koła 

stowarzyszeń naukowo-technicz 
nych: odlewników, elektry­
ków, i mechaników.' Najlicz­
niejsze — STOP, kierowane 
przez Jana Dobrowolskiego, 
skupia 105 inżynierów i tech-
ników 'odlewników.

JANUSZ BEKAS

ce” (poi), „Czarodziejski Lolo” 
(węg );

LESZNO Panorama: „Ballada o 
walecznym rycerzu Ivanhot” 
(radź.). „Duch” (amer );
- WRONKI: „A stawką jest 
śmierć” (fr.). „Guernica” (WęgJ^

GRUDZIEŃ Danieli,

10 Julii

Poniedziałek Słońce: 7.51—15.39

Z PROGRAMU I: 9 — Cztery 
pory roku; 13.30 — tańcem przez 
wieki; 16.15 — Bank przebojów; 
13.15 — Jazz i piosenka; 19.30 — 
Radio dzieciom — „O morzu, ry­
bach i okrętach”; 20.50 — Jazz 
w pigułce, 22 35 — Muzyczny su­
plement; 23.15 — Dla tych co nie 
lubią rocka.

z Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 5.30 
6, 7, 8, 3. 10, 11, 12.05, J4, 16, 18, 
19, 20, 22, 23

Z PROGRAMU II: 8.10 — Ste­
reofoniczne archiwum polskiej 
piosenki; 11 - Zawsze po jede­
nastej; 14 — Muzyka na 33 i 45 
obrotów; 16 — Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy; 19.30 -A Wie­

CHODZIEŻ N®łeć: „Więzień Bru 
baker” (amer.). „Szatan z VII 
klasy” (poi.);

GNIEZNO Lech: „Czy leci z na 
mi pilot” (amer.), Polonia: „Go­
dzina pąsowej róży” (poi-), „La­
wina” t&tr.er ):

JAROCIN „Więźień Brujłaker” 
(a.mer ), „Przygody barona Muen. 
chhausena” (amer~L

KONIN Oskard: „E T.” (amer.),
KOŚCIAN": „Afera Concorde” 

(•wł.);
KROTÓSZYN: „'Kamienne tabli

czór w filharmonii; 21.15 — W du­
ecie z gitarą; 23.20 — Koncert 
polski;

Wiadomości; 6, 8, 13, 17, 21.05, 
0.50

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 11.20 — Muzy­
czny interklub; 13.10 — Powtórka 
z rozrywki; 16 — Zapraszamy do 
trójki; 19.30 — Trochę swingu; 
20.45 - Klub Trójki; 22.15 - No­
wa muzyka, nowa wrażliwość; 
22.45 — KAW w Krakowie; 23 — 
Zapraszamy do Trójki;

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Ma­
gazyn dl/ młodych matek; 11.30 
— Płytowe kolekcje; 13.25 — se­
renady klasyków; 16.10 — Leksy­
kon lekkiej muzy; 18 — Radiowy 
Poradnik Językowy; 20.20 —• Spój 
rżenie na naturę człowieka; 23.20 
—- Gospodarcza mapa Polski i 
świata

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50 /

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radicexpress na dzień dobry;

13.05 — Czas dobrych gospoda­
rny; 1/7.10 — Ra dioex press; 17.20 
— Muzyczny relaks; 17.30- — „Ra 
motta 1 my” — wspomnienia oku 
pacyjnć; 17.50 — „Rozmyślania 
pod pręgierzem”; 18 — W muzy­
cznym Poznaniu.

PKUUKAM 1

TTR — 13.30, 14.00; '
NURT — 15.50;
16.25 — DT — Wiadomości;
16.30 — Dla młodych widzów: 

„Encyklopedia TDC’’ — 
„Golem XX-go wieku” (1);

16.55 — Ogrody zoologiczne/ 
świata — Wiedeń — film 
produkcji RFN;'

17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — Telewizyjny Informa-
' tor Wydawniczy;
17.50 — Album chopinowski — 

„Konstancja*;
18.20 — „Saldo" — magazyn 

gospodarczy;

19.00 — Dobranoc;
-19.10 — „Echa stadionów”;

19.30 — Dziennik; _
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Teatr telewizji Eduar 

do de Filippo „Neapol mia 
sto milionerów” grają: An 
na Seniuk, Jerzy Kamas, 
Krzysztof Kowalewski. A- 
gnieszka Kotulanka f iin.f

21.40 — DT — Komentarze;
22.05. — „Pokój 408";
22.35 — Mężczyźni wolą błon 

dynki (program o aktorce 
Grażynie Szapołowskiej);

23.00 — DT — Wiadomości;

PROGRAM II

18.00 — „Prosto z morza”

.Głos Wielkopolski1 redaktorzy w województwach:
KALISZ ul. Kazimierzowska 4 tel. 762—50;
KONIN pl. PZPR 5 tel. 266—67;
LESZNO ul. Słowiańsk-a 38, tel. 20-69-68
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

— „Zmiany na morskiej 
mapie”;

18.30 — Teleskop;
19.00 — „Pokręć głową" — 

zagadki elektroniczne;
19.20 — Przeboje „Dwójki?’;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Kalendarz historycz­

ny” — układ: Polska — 
RFN;

20.15 — Złota płyta Hany Za- 
gorovej;

21.15 — DT Wydarzenia te­
lefon „Dwójki";

21.30 —^„Spektrum”;
22.00 — „20 lat minęło*  „O- 

bok” film TP, reż. Fe­
liks Falk;

22.55 — DT — Wiadomości;
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Sprawa Carla G. Stroehma

Różne reakcje 
X 

Wiednia i Bonn
(PAP) Kiedy kanclerz Au-

strdi, Fred Sinowatz, udał się 
x oficjalną wizytą do Moskwy, 
chciał mu koniecznie towarzy 
szyć m.in. znany nam już do­
brze dziennikarz Koncernu 
Springera, „ekspert wschodnio
europejski’ Carl
Stroehm. Moskwa z

Gustaf 
wiado-

mych powodów odmówiła mu 
wizy. Wizyta kanclerza do­
szła skutku, odmowa dla 
Stroehma pozostała wtedy in­
formacją między nim a Urzęd 
nikami konsularnymi. W kon- 
tekście niedoszłej wizyty min. 
spraw zagranicznych RFN 
Genschera w Warszawie, ktoś 
w Bonn uznał, że z jndentycz- 
nej sytuacji trzeba zrobić afe­
rę. Skutek wszyscy znamy. z

Zmiany w rządzie
Francji

(PAP) W Paryżu podano do 
wiadomości, że postanowiono 
dokonać pewnych' zmian w 
składzie rządu premiera Lau- 
renta Fabiusa.

Najważniejszą z tych zmian 
jest odejście dotychczasowego 
ministra spraw zagranicznych 
Claude Cheyśsona.

Nowym ministrem spraw za 
granicznych został Ronald 
Dumans.

INFORMACJA WŁASNA

Pasażer zatrzasnął właśnie 
drzwi poznańskiej taksówki, 
gdy uwagę jej-kierowcy wzbu 
dził mężczyzna, nerwowo ma­
nipulujący coś przy zaparko­
wanym samochodzie. Wzbudzi 
ło to- podejrzenia taksówka­
rza, tym bardziej że było to 
już o późnej porze i w ciem­
nościach. Wiele na pewno ry-

Konferencja prasowa w radzieckim MSZ

Pobyt wojsk ZSRR w Afganistanie 
jest całkowicie zgodny z Kartą NZ

(PAP) Trzy rezolucje u- 
chwalone .niedawno przez ko­
mitet trzeci Zgromadzenia O- 
gólriego NZ, a dotyczące sy­
stematycznego, brutalnego i 
masowego gwałcenia praw 
człpwieka, były tematem kon 
ferencji prasowej w radziec­
kim Ministerstwie Spraw Za 
granicznych. Konferencję zor­
ganizowano z okazji obchodzo 
nego 10 grudnia z inicjatywy 
ONZ Dnia Praw Człowieka.

Pozytywne ' stanowisko 
ZSRR Xyobec wspomnianych 
rezolucji przedstawił kierow-
nik Wydziału Prasy MSZ, 

któryWładimir Łomiejko, \ 
podkreślił, że wszystkie 
zostały, zaaprobowane przez! 
przytłaczającą większość1

one,

państw członkowskich ONZ. 
W kołach ONZ zwraca się 
się uwagę — dodał — że nie 
które państwa zachodnie nie 
poparły rezolucji, zaś Stany

Surowe wyroki 
dla Czerwonych Brygad

(PAP) Sąd w Mediolanie 
uznał w czwartek 19 człon­
ków Czerwonych Brygad win 
nych dokonania zabójstw i 
skazał ich na kary dożywot­
niego więzienia, a 80 terro­
rystów skazał za inne prze-

• Praca
Wykonam pracę chałup- y 
niczą najchętniej szycie. ■ 
Oferty <4291g Biuro Ógło ■ 
szeń, Skryta 1. ■

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
OKRĘGOWA DYREKCJA W POZNANIU

Zjednoczone wę ’ 
trzech wypadkach 
przeciw.

Jedno ^z pytań 
podczas konferencji

wszystkich 
głosowały

zadanych 
prasowej

dotyczyło pobytu radzieckiego 
ograniczonego kontyngentu 
wojskowego w Afganistanie. W 
odpowiedzi W. Łomiejko 
stwierdził, iż kontyngent ten
znajduje si$ tam na 
rządu Afganistańskiej

prośbę 
Repu-

bliki Demokratycznej i na 
podstawie radziecko-afgań- 
skiego Układu o Przyjaźni i 
Dobrym Sąsiedztwie z 5 grud 
nia 1978 roku'. Obecność wojsk
radzieckich podkreślił
pozostaje w całkowitej zgod­
ności z Kartą NZ, potwier­
dzającą prawo państw do in­
dywidualnej bądź zbiorowej 
samoobrony' (art. 51 Karty 
NZ). Związek Radziecki opo­
wiada się za politycznym u- 
regulowaniem tego problemtf.

stępstwa (głównie porwania i 
napady) na kary więzienia do 
?0 lat.

Sądzono łącznie 112 męż­
czyzn i kobiet, oskarżonych o 
dokonanie przestępstw* za ja­
kie odpowiedzialna jest me­
diolańska sekcja Czerwonych 
Brygad.

19 osobom udowodniono 
udział w dokonaniu w latach 
1978—1983 8 zabójstw.

Taksówkarz ujął 
groźnego przestępcą

rezultat. Na gorącym uczynku 
przyłapany został ostatnio 
przestępca, który przez kilka 
lat był nieuchwytny. Ma bo­
wiem już na sumieniu, niejed-

zykował, ale postanowił spraw no włamanie. Organa ścigania 
dzić, czy przypadkiem ów nie- <
znajomy nie włamuje się do 
auta.

Tą nieobojęthość taksówka­
rza przyniosła następujący

od dłuższego czasu więc tro-
piły tego mężczyznę, ale zaw­
sze udało się mi^ uniknąć 
odpowiedzialności za niecne 
czyny. Ich pasmo przerwał na

tomiast przypadek, połączony 
z obywatelską postawą mło­
dego kierowcy.

Okazał się nim pracownik 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Taksówkowego — Paweł Ka- 
tulski. Jego ■ zachowanie i po­
moc w ujęciu przestępcy spe­
cjalnym listem ^gratulacyjnym 
postanowił uhonorować proku 
rator wojewódzki, (bop)

Z ludźmi
Dokończenie ze str 3

czyzną ściskając 
papier.

— „Pierwszy”

w ręku jakiś

na naradzie
w Warszawie, „drugi” ma 
spotkanie/ ze sportówcaimi „Os 
trovii” — odpowiada sekretar 
ka — jest Henryk Gorzelań­
czyk... /

— Dobrze — mówi I razem 
z kolegą, z którym przyszedł, 
wchodzą do gabinetu — Tu 
sprawa jest oczywista — 
opowiada podsuwając pismo 
Henrykowi Gorzelańczykowi 
sekretarzowi propagandy KZ 
— trzeba człowiekowi pomóc. 
Jego żona niedawno umarła 
na raka, został z trójką ma­
łych dzieci, a na dodatek teś- 

-ciowa z domu ich wszystkich 
wygania. Chłop nie ma gdzie 
mieszkać. Byliśmy na miej­
scu, by wszystko sprawdzić. Z 
babą wytrzymać nie idzie, So 
domę i Gpmorę z domu urzą­
dza, sprawę w sądzie robi. 
Trzeba mu znaleźć mieszka-

lenie polityczne, w Zakłado­
wej Szkole Aktywu Robotni­
czego, WUML-u i seminariach 
dla mistrzów uczestniczyło w 
sumie T73 słuchaczy. W dzia­
łania te włączyło się 52 wła­
snych lektorów. Dobrze, ukła­
dają się stosunki z dyrekcją i 
innymi organizacjami: samo- 
rząderń, związkiem zawodo­
wym. Każda ze stron wie, co 
do niej należy i za co odpo­
wiada. Na podobnych part­
nerskich warunkach ustawio­
no także współpracę z orga­
nizacją młodzieżową. I wyni­
ki są. W pierwszym roku no­
wej kadencji przyjęto do 
PZPR ponad 60 kandydatów.

--- Ale nie liczby -są najważ-
niej s ze zastrzega się. J.

nie. r j
— Nie będzie łatwo. A 

jes,t członkiem partii?
— Akurat jest. Ale co 

ma do rzeczy? Dzieciom i

on

Twardowski — musimy skoń­
czyć wreszcie z akcyjńością i 
magią szybkich sukcesów. W 
pracy politycznej tak nie mo­
żna, to jest długofalowe za­
danie. My. dopiero zaczynamy, 
siejemy zdrowe ziarno, a plon z 
będziemy zbierać' później.

KRZESŁA TRZEBA DOSTAWIAĆ

to 
je-

mu się kfrzywda dzieje. Trze­
ba coś zrobić. Byliśmy u pre 
zydenta, obiecał że się zaj-

Na „Górze” albo tzw. no­
wym zakładzie mieści się Ze­
spół Wydziałów Produkcyj-
nych. We wzniesionych przed 
kilkunastu laty ogromnych h;ia
lach remontuje się rdzawo- 
brunatne wagony; wysokomie, a\to jest podanie z • opj- _ _ . ,

nią do wydziału lokalowego pod dachami zawieszone są
— wyjaśnia zabierając pąpier, 
z którym przyszedł.
drzwiach mijają się z zespo­
łem kontroli KM PZPR za­
mierzającym badać działal-

potężne suwnice, głucho du­
dnią młoty, w oczy raz po 
raz błyska błękitnawe świa­
tło powstające przy spawaniu. 
Nad tym ogromem przetacza-

ność Zakładowej Komisji Kon . nego i huczącego żelastwa pa­
nują zwykli ludzie w zasma-troli Partyjnej. Wkrótce za- 

czną się schodzić skarbnicy 36 
OOP i POP. Przez- cały dzień 
drzwi w KZ się nie zamyka­
ją * 4 TJan Twardowski długo mógł 
by wyliczać dokonania minio­
nego > roku. Rozkręcono szko-

rowanych kombinezonach.
Kiedyś były tu trzy odręb­

ne jednostki produkcyjne, póź 
niej połączono je w jeden ze­
spół i dzisiaj jest on chlubą 
ZNTK.

— Załoga się skonsolidowa­

ła — mówi jego kierownik 
Jan Norski — jest naprawdę! 
chętna do działania. Duża w 
tym zasługa naszej POP, któ­
ra jest chyba najlepszą w za­
kładzie. |

Jej sekretarzem . je/st Cze­
sław Wojtasiak, niegdyś pił­
karz zakładowego klubu i do 
dzisiaj wielki sympatyk spor­
tu, może dlatego łatwo mu 
znaleźć wspólny język z mło­
dymi ludźmi’ rozpoczynający­
mi pracę na „Górze”. W jego 
pokoju, zwanym przez niektó­
rych „konfesjonałem”, można 
pogadać o wszystkim. On oraz 
inni członkowie egzekutywy 
nikomu nie odmówią pomocy, 
nie przejdą obojętnie obok 
żadnej niesprawiedliwości.

Nie ciągną nikogo na siłę 
do partii ani niczego nie obie­
cują. A jednak ludzie do nich 
przychodzą. W ciągu minione­
go roku wstąpiło do ich POP 
40 kandydatów. To cieszy, ale 
C. Wojtasiak jeszcze bardziej 
jest zadowolony, gdy widzi 
pełną sal^ podczas otwartych 
zebrań partyjnych. Nawet 
trzeba krzesła dostawiać.

A pamięta dobrze, że przed 
'dwoma Jaty bywało ich zale­
dwie kilku. A jednak zbierali 
się. Mówili szczerze i otwar­
cie o sprawach zakładu i kra­
ju. Zapraszali do siebie kogoś 
z dyrekcji, KM lub KW, czę­
sto gościł tu I sekretarz KW 
w Kaliszu — Jan Janicki. Po­
ruszane tematy przyciągały lu 
dzi, przychodziłó ich coraz 
więcej. Zawsze mówiono- bo­
wiem o sprawach aktualnych, 
interesujących załogę. Na na­
stępnym zebraniu omawiać 
będą projekt wprowadzenia 
howego systemu wynagrodzeń 
Dyskusja zapowiada się gorą­
co i C. Wojtasiak-jest pewien, 
że krzesła znowu trzeba bę­
dzie dostawiać.

Receptę na skuteczność 
działania partii widzą bowiem 
w ZNTK prostą — tYzeba być 
z ludźmi.

WALERIAN IGNASIAK

Licealista przyjmie ople- * 
kę nad dzieckiem w so- 
boty. Telefon 79-25-19. s

44270g ■

Tokarz z praktyką po- ! 
dejmie pracę po po- * 
łudniu. Oferty 44303g a
Biuro 'Ogłoszeń Skryta 1. £

Przyjmę chałupniczo «zy ■ 
cle do domu. Oferty ■ 
44395g Biuro Ogłoszeń, ■ 
Skryta 1.

Przyjmę pracę chałupni- ■ 
czą — szycie, Maria Ru- J 
szczyńska. Os. Plewlska, ■
Skórzewska 73a. 4437?g =

Przyjmę pracę chałupni- 5 
czą. Oferty 44854g Biuro g
Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedaż
Aparat słuchowy (za- ■ 
czep zauszny). Oferty ■
44316g Biuro Ogłoszeń, ■
Skryta 1. H

Amalgamat srebra sprze ■ 
dam. Oferty z ceną J 
44155g Biuro Ogłoszeń, ■
Skryta 1.

Sprzedam błamy karaku 
łowe. Oferty 44582g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam kożuch dam­
ski Szamotuły tel. 217-84.

44598g

Ogrzewacx elektryczny 
kaloryferowy z gwaran­
cją - Grażyna Jasińska 
Dolna Wilda 38a m 7.

44634g

Sprzedam pelisę średnia
figura,
kus tel. 33-09-24.

filodendron, fi-
44625g

Sprzedam dwa koła kom 
pletne, szybę przednią, 
skrzynię biegów. Renault 
16, Ós. Kraju 20/33.

44614g

Sprzedam ciągnik ogrod­
niczy, Luboń,. ul. Kościu
szki 116. 44707g

Sprzedam przyczepę sa- 
mozbierającą Senator 22 
i wóz paszowy polski no 
wy oraz ciągnik 360 po
remoncie. 63-741 
Ków • “59, gmina 
woj. Kalisz.

Was?- 
Zduny 
44685g

Lornetka 10X50 rozjaśnia 
jąca Ćaisi, tek 33-33-10. 

44809g

Motorower Żak, rower 
sportowy, ul. Mottego 
8/8. * '44819g

Dwie złote obrączki pr. 
583, gr. 10.32. Oferty ce­
ną 44846g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

O Motoryzacyjne 
Sprzedam Wołgę M-21/ w 
dobrym stanie, cena do 
uzgodnienia. Czarników,
tel. 25-73. 144970g

Sprzedam nowe nadwol 
zie Fiata 125p, Księżuk, 
Komorniki gm. Kleszcze 
wo. 44159g

Syrenę 104 — rok 1969 
korzystnie' sprzedam. Tę
lefon 438-41. , 44293g

Lakier samochodowy cze 
ski. biały. Oferty 44330g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Skodę po wypadku + no 
we, nadwozie sprzedam, 
Luboń, ul. Ziemniaczana
23. 44409g

Zastawę HOOp, 
Janio sprzedam. 
sk( Opalenica, 
Grudnia’ 17.

1981 r. 
Urbań-
ul. 27

4460 Ig

Sprzedam Fiata 124 po 
remoncie. Krzyż, ul. Si-
korskiego 3. 44795g

O Lokale
Poznań, 28 m! zamienię 
Puszczykowo. Puszczy- 
kówko, Mosina, Kobylni­
ca. Oferty 4406^g Biuro 
Ogłoszeń, §kryta 1.

Zamienię pokój z kuch 
nią c.o. na większe, mo­
że być kwaterunkowe. 
Oferty 44296g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Opole — spółdzielcze M-2 
zamienię r-ia równorzęd­
ne lub większe w Pozna 
niu. Telefon 438-41.

44294S

Zamienię nowe M-5 na 
nowe M-3 lułr M-4 oraz
kawalerkę Górne Rata-
je. tel. 31-12-23. 44635g

Dwa mieszkania M-3 w 
Poznaniu i Głogowie za­
mienimy na większe w 
Poznaniu. Oferty 44344g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kawalerkę zamienię na 
większe. Oferty 44358g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam „Warszawę” 
223 r 1971 T. Ciemny 
Ocieszyn/gm. Oborniki 
tel. Wargowo 22 po godz.
15'. ' 446582

Dwie pracujące panienki 
poszukują pokoju naj­
chętniej w centrum lub 
Grunwald Oferty 44661g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

ZAWIADAMIA ODBIORCÓW 
że w okresie zimy 1984/1985 rozprowadzać bę­
dzie — do silników o zapłonie samoczynnym

• OLEJ NAPĘDOWY IZ-20 • 
oraz

• OLEJ NAPĘDOWY IZ-35 •

OLEJ NAPĘDOWY IZ-20 o krytycznej temperaturze blo­
kady zimnego filtra minus 12°C może być również stoso­
wany w temperaturach niższych od podanej, pod warun­
kiem przebudowy układu zasilania silnika, odpowiedniej 
izolacji przewodów oraz instalowania zbiornika pomocni­
czego. \

Natomiast OLEJ NAPĘDOWY IZ-35 zabezpiecza prawi­
dłową pracę silnika do temperatury minus 20°C.

Jednocześnie zwracamy uwagę, że zbiorniki magazynowe 
i gamochodowe — przed napełnieniem OLEJEM NAPĘDO­
WYM ZIMOWYM — należy dokładnie opróżnić x uprzed­
nio posiadanego paliwa I wody.
— INFORMACJI dotyczących własności i zastosowa­

nia paliw, olejów i smarów oraz płynów,, udziela Dział 
Jakości i Techniki Paliwowo-SmarowniczeJ, Poznań, 
ulica Sredzka 10/12, telefon 700-017. 3992-K1

S
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URZĄD MIEJSKI W POZNANIU 
WYDZIAŁ GOSPODARKI KOMUNALNEJ

J MIESZKANIOWEJ

OBWIESZCZENIE 
w sprawie usuwania śniegu i zapobiegania 

gołoledzi na terenie miasta Poznania .* 
w sezonie zimowym 1984/85

Przypomina się właścicielom i zarządcom nierucho­
mości położonych w Poznaniu, że stosownie do przepisów 
ustawy z dnia 31 stycznia 1980 roku o ochronie i kształto­
waniu środowiska (Dz. U. nr 3, póz. 6) — usuwanie śniegu 
i przeciwdziałanie gołoledzi na terenie nieruchomości jest 
obowiązkiem jednostek organizacyjnych i osób fizycznych 
będących ich właścicielami lub zarządcami.

OBOWIĄZEK TEN OBEJMUJE: '
1. Usuwanie śnifegu oraz przeciwdziałanie gołoledzi na przej­

ściach i drogach dojazdowych na terenie nieruchomości, 
a także:
— oczyszczanie wzdłuż nieruchomości — ze śniegu, bło­

ta i lodu chodnika i połowy szerokości jezdni, względ­
ni^ 5rmetrowego pasa przyległego do placu publicz­
nego, oczyszczanie ze śniegu i lodu krat ściekowych 
— ulicznych, przykryć studzienek, hydrantów ulicz­
nych, p. pożarowych i wodociągowych zaworów ulicz­
nych,

— stosowanie materiałów sypkich takich jak: piasek 
i drobny żużel dla zapobiegania1 i likwidacji ślizga­
wicy,

— usuwanie śniegu z dachów w celu uniknięcia prze­
ciążenia konstrukcji dachowej,

— usuwanie nawisów (sopli) lodowych z okapów, rynien 
i innych części elewacji.

!. Niezależnie od obowiązku ciążącego na zarządach nie­
ruchomości określonego w pkt. 1 — obowiązek usuwam 
nia śniegu i przeciwdziałnia gołoledzi ciąży także na: 
— kierownikach i właścicielach zakładów handlowych, 

gastronomicznych, produkcyjnych, usługowych ftp., 
będących najemcami lokali użytkowych, którzy mają 
obowiązek zabezpieczenia usunięcia śniegu i zapobie­
żenia gołoledzi na zewnątrz zakładu w najbliższym 
jego otoczeniu, a w szczególności przed wejściem do 
zakładu i na jego zapleczu;

— kierownikach budów na terenie obiektów stanowią­
cych budowy oraz przyległych do nich chodników 
i połowy szerokości jezdni,

— właścicielach pojazdów samochodowych parkowanych

2.

stale na poboczu jezdni 
obejmującej do jednego 
mochodu.

,3. Zakazuje się posypywania 
środkami chemicznymi.

lub chodniku na powierzchni 
metra wokół parkującego sa-

ciągów pieszych i chodników

4.. Zarządcy i właściciele nieruchomości zobowiązani są do: 
— przygotowania niezbędnych narzędzi i śrądków po­

trzebnych do usuwania śniegu i zapobiegania goło­
ledzi,

— dokonania przeglądu i koniecznych napraw wejść do 
klatek schodowych, zamknięć bram i okien, w celu 
uniknięcia strat ciepła P zapobieżenia awariom urzą­
dzeń i instalacji wewnętrznych.

5. Osoby, które uchylają się lub nienależycie wykonują 
obowiązki usuwania śniegu i przeciwdziałania gołoledzi 
podlegają karom grzywny przewidzianym w art. 101 i 102 
ustawy z dnia 20 maja 1971 r. Kodeks wykroczeń (Dz. 
U. nr 12, poz. 114) z późniejszymi zmianami. 4036-K1



@ Praca
Inżynier wykonuje prace 
projekt i wykreślr.c, te­
lefon 32-61-50. 41255g

Przyjmę fryzjerkę dam­
sko - męską, ul. Głów­
na nr 39. 47685g

Pracownika do szklarni 
przyjmę. Może być eme­
ryt, rencista. Kamiński, 
Golęczewo, dojazd auto­
busem 124 Piątkowo.

50955g

Prasowalnicę stołową „Ve 
ritaś”. Prakticę MTL-5, 
autaobiektyw, lakier sa­
mochodowy, tel. 222-848.

49788g

Dozorca — tylko samot­
ny, dla domu obok Ryn 
ku Jeżyckiego zaraz po­
trzebny. Pokój służbowy. 
Oferty 48484g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

£ Nauka
Matematyk — solidne ko 
repetycje, tel. 77-93-24.

39489g

Matematyka, fizyka ko­
repetycje mgr Wytrzysz- 
czak Palacza 18 B pokój 
121 (Hotel Asystenta).

41896g
Niemiecki, szwedzki — 
nauka, korepetycje, tłu­
maczenia. Tel. 79-23-41.

43292g

Angielski, niemiecki — 
nauka, korepetycje, tłu­
maczenia. Os. Kosmonau 
tów 3/57. 43294g

I Kupię bony PeKaO tel 
33-56-24. - ■

Spncdaz
Zamienię lodówkę Mińsk 

6 na kuchenkę gazową 
- lub sprzedam, tel. 791-366

151 51412g

Uwaga! Meble kuchenne 
drewnopodobne - sprze­
daż — Dąbrowskiego 294, 
tel. 48-00-40. 43373g

D^wan, telefon 67-61-83. 
_ ____  43522g

• Doświetlane sadzonki po 
midorów i ogórków 
szklarniowych polskich i 
holenderskich sprzedaję 
od 1. XII. do 30. IV. 
Przyjmuję zamówienia, 
25,— zł szt. Szymkowiak, 
Opalenica, Energetyczna 
34, tel, 490. 43594g

Bony PeKaO. sprzedam, 
126-202. 43910g

Ogrodzenia siatkowe, o- 
zdobne, kraty, brandy, 
słupki. Tel. 126-202, po 18.

43912g

Prasę mimośrodową 80 t. 
Telefon Warszawa 15-44-47.

43921g

Walcarkę do gumy 1 two 
rzyw. Tanio. Telefon 
Warszawa 15-44-47.

43922g

Pracownię ceramiczną z 
zamówieniami lub tylko 
wyposażenie. Tel. War­
szawa 15-44-47. 43923g

Kanarek pod choinkę to 
piękny prezent gwiazdko 
wy pilne śpiewaki, czer 
wone, pomarańczowe, ró 
żowe samiczki sprzeda 
i.odowla Pogodna 86a/23.

Nowego Fiata 125p za­
mienię za dopłatą na no 
wego Fiata 126p. Oferty 
472o3g, Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

za szkołą. 44267g
Pianino, wiązania Salo­
mon sprzedam, telefon 
436~ul»______506U3g

Magnetofon Dama Pik 
tel. 77-01-82. I tpguig 

Sprzedam lodówkę ,,Po­
lar - j8o” używaną, w 
bardzo dobrym stanie. 
Oferty 5u36og Biuro Ogło 
szeń, Skryta i.

Sprzedam Junost 404 ko­
lor 12 cal. Tel. 32-04-63 
po godz. J6. 5065l'g
Telewizor czarno - bia­
ły „Rubin”, płaszcz skó­
rzany czarny, duży, mę­
ski, płaszcz skórzany, 
czarny damski wzrost 
165 ocieplany. Telefon 
22-52-94 po godz. 18.

_ _________________ 4997»g

• Motoryzacyjne
Sprzedam Warszawę 224 
stan dobry, brąz Warwa 
wę Combi po wypadku,
na części. 
Masztowa
Jacęk Gliński.

Poznań ul.
10 (Starołęka)

48390g
Sprzedam 132p 1800, rok 
1977 oraz 126p osobowo- 
towarowy, tel. 32-18-04.

50656g

Przygotowywanie do egza 
minów (klasa VII, VIII, 
maturzyści) pod opieką 
pedagogów, Woźna I4a
m. 4. 47684g

Kupno
Silnik Diesla — Merce­
des i yciągnika 4011, 
126-202 po 18. 43913g

!H‘JL. WgUWM

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
6 grudnia 1984 r. odeszła od nas na zawsze, 
nasza najdroższa mama, teściowa, kochana 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 80

Mercedes 240 D 1983 ta­
nio. Tel. x Warszawa 
29-93-36. 43924g

• Lokale
Mieszkanie własnościowe 
w Kościanie 63 m* 11 ptr. 
sprzedam. Oferty 42999g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.
Zamienię mieszkanie M-3 
na M-2 w desce. Osiedle 
Rusa 4/27 Jadwiga Mo­
rzy. 43985g
Członkowie SM poszuku­
ją mieszkania z telefo­
nem. Tel. 22-116-64 po 17. 

47412g

Poznań! Dom dwurodzln 
ny, wolnostojący sprze­
dam. Oferty 46757g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

46757g

Uwaga! Mieszkańcy Tar­
nowa Podgórnego i ■ o- 
kolic! Expressowc czysz­
czenie kożuchów i wyro­
bów welurowych metodą 
trocinową, nieszkodliwą 
dla skór. Punkt przyjęć 
Baranowo, ul. Nowina 2 
boczna E8. Czynne godz. 
8—19. 44322g

Naprawy RTV tel 
66-05-09 godz. 8—10. 4452S|

Wymiana baterii do ze­
garków. Naprawa zegar­
ków elektronicznych. Na 
prawa kalkulatorów. „O- 
krąglak” parter — Ma­
rek Siejakowski. 44769g
Zakład murarski przyj-
inie zlecenia 
wewnętrzne, 
460-68.

na roboty 
Telefon 

45l70g

Usługi kuśnierskie, czap­
ki, kołnierze, kolie datn-
skie i męskie 
rlału własnego 
rzonego szybko 
je Dziewanny 7 
życkiej.

z mate- 
i powie­
wy kon u- 
przy Łu- 

46592g

Wytłaczarkę do gumy. 
Tel. Warszawa 15-44-47. 
_____________________ 43950g 
Sprzedam kożuch dam­
ski, tel. 77-56-48.___ 46812g

Konwerter 2X, jelita 
cienkie świeże. Oferty z 
ceną 50559g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

ś. T p.
WŁADYSŁAWA SZUKALSKA

z domu Krzyżaniak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11. XII 84 
o godz. 14.00 w Dolsku.<

W smutku pogrążona

RODZINA

Warszawa, Poznań, Bydgoszcz, Dolsk. 5l416g

tZ nieutulonym smutkierrt zawiadamiamy, że 
dnia 8. XII. 1984 r. zmarł nasz najukochań-' 

szy mąż, ojciec, brat, dziadek 1 tfeść, przeżyw­
szy lat 81

WŁADYSŁAW KURLIT 
emerytowany dyrektor szkoły w Kowarach 

k. Rawicza.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 grudnia 
1984 r. o godz. 12.00 w Konarach kl Rawicza, 
woj. leszczyńskie.

I”' RODZINA
51417g

W smutku pogrążona

Dnia 7 grudnia. 1984 roku ?marła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy 81 lat, 
opatrzona Sakramentami św., nasza kochana 
siostra i ciocia

ś. + p.
ZOFIA KUJAWA

z domu Majchrzak

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 grudnia br. o 
godz. 12.^5 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Poznań, Główna 52 m. 10. 51001g

Z głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 6 grudfiia 1284 roku, po długich 
1 ciężkich cierpieniach, zakończył swe praco­
wite życie, całym sercem nam oddany, mój 
ukochany mąż, nasz najukochańszy tatuś, teść, 
dziadek, wujek i szwagier, przeżywszy lat 69

Ś. + p- 
IGNACY NASKRENT

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 11 bm. o 
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Czerwonej Armii 77 m. 6. 3761-U3

• Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T "4 grudnia 1984 roku odeszła od nas na zaw­
sze kończąc swe pracowite, pełne dobroci i 
poświęcenia życie opatrzona Sakrameńtami śwy 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia i 
prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

MARIA GŁADYSZEWSKA
z domu Kurczewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 bm. 
godz. 9.30 na cmentarzu Junikowskim.

o

W głębokim' smutku pogrążona

* R O D'Z I N A

Dom żałoby: ul. Biała Ib m. 24. 50998g

Karoserię do Fiata 125p, 
kupię. Oferty 43468g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.
Alfa — Sud — skrzynia 
biegów + wał z korbo 
wodami sprzedam. Tel. 
66-51-79. 43689g

Woląc Gaz 24 - 73 r sprze 
dam, Rybskl, Wągrowiec, 
ul. Wyzwolenia 35. tele­
fon 218-66 po 17, sobota 
1 niedziela cały dzień.

43800g

Sprzedam szklarnię o 
powierzchni lioo mi z 
pełną obsadą roślin (ger 
bera) wraz z domem 1 
wyposażeniem w dob­
rym punkcie 1 km od 
granicy Poznania Bara­
nowo, ul. Rolna 18.

47096g

Zamienię działkę 1100 ml 
przy granicy miasta 
wraz z domklem, na ma 
łe mieszkanie własnośclo 
we. Tel. 78-03-16 po godz.

Zakład krawiecki poszu­
kuje odbiorców atrak­
cyjnych sukienek dam­
skich. Oferty 46954g Eiu- 
ro Ogłoszeń, Skryta 1,
Cyklinowanie. ukłądanic 
mozaiki, tel. 20-47-00.
_____________________ 48020g

Wykarczuję drzewa, tel
67-96-42 48033g

Telewizory — kineskopy 
— •przełączniki kanałów

19. 47415g
naprawa Mostowa

9 Zguby
Dnia 4 grudnia br. zagi­
nęła suka Era czarna z 
brązowymi oznakami na 
głowie 1 nogach, ogąn 
przycięty (Jagterier). Żna 
lazcę proszę o kontakt 
(wysoka nagroda). Poz­
nań. ul. Obornicka 65 m. 
29. tel. 49-51-12. 50920g

16. tel 555-38 godz. 10— 
13.48103g

Meble poleca sklep, ul. 
Skwierzyńska 20. naroż­
nik ul. Madziarskiej, do- 
jazd Aut. 51.____ 49632g
Naprawa opon, roz. od 
650X20 do 1200X20 1 ciąg­
nikowe 13X28, 14X28. Will 
kanizacja. Nekla, Polna 2.

50795g

WOJEWODA POZNAŃSKI 
I RADA PRACOWNICZA 

PAŃSTWOWEGO OŚRODKA MASZYNOWEGO 
w Obornikach Wlkp.

OGŁASZAJĄ KONKURS 
na stanowisko 
DYREKTORA

Kandydaci powinni spełniać następujące warunki: 
wykształcenie wyższe techniczne, ekonomiczne, 
względnie prawnicze, 
staż pracy minimum 8 lat, w tym 4 lata na sta­
nowiskach kierowniczych, 
praktyka oraz znajomość zagadnień z zakresu 
organizacji i funkcjonowania przedsiębiorstw 
państwowych.

Oferty wraz z dokumentami zawierającymi: 
kwestionariusz osobowy, 
życiorys, 
odpis dyplomu, 
opinię z obecnego miejsca pracy

należy składać, względnie przesłać na adres:
Urząd Wojewódzki w Poznaniu — Wydział Rol­
nictwa, Gospodarki Żywnościowej i Leśnictwa, 
60-967 Poznań, al. Stalingradzka 18 (I piętro, 
pok. nr 140) — w terminie do dnia 24 grudnia 
1984 roku. 4047-K1

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu 
Graniczna 1 (Łazarz).

43896g

Wytwarzanie mozaiki par 
kietowej — ceny hurto­
we. Koziegłowy. Po­
znańska 7. 38827g

Wypożyczalnia sukien, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Poznańska 44.

37497g

Pogrążeni w wielkim żalu 1 smutku zawia­
damiamy, że dnia 8 grudnia 1984 r.. po clęż- 

» kich i długich cierpieniach, pojednany na za­
wsze z Bogiem, zakończył swoje pracowite, 
pełne poświęcenia 1 dobroci dla nas życie, w 
wieku 51 lat, pozostawiając po sobie na zaw­
sze okropny ból, tęsknotę 1 pamięć, mój wspa­
niały i najukochańszy mąż, nasz najdroższy 
ojciec, syn, zięć, brat, dziadek, szwagier, teść, 
wujek, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia. 
5 grudnia 1984 rokU zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 60, nasz ukocha­
ny mąż, ojciec, teść, dziadek, brat 1 szwagier

Ś. ł p.
ANDRZEJ RYPIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 grud-
nia 1984 roku o godz. 10.10 na 
kowskim.

cmentarzu junl-

Autoalarm! Autoradio- 
montaż! Telefon 13-32-70. 

32178g

Układanie — cyklinowa- 
nie — lakierowanie, tel.
66-55-77. 36041g

KOMUNIKATY
B. ZARZĄD GOSPODARKI TERENAMI w 
Poznaniu informuje, że z dniem 10 grudiiia
1984

W 
kich

roku
ULEGA'LIKWIDACJI 

OBRÓT GOTÓWKOWY.
związku z powyższym uprasza się wszyst- 
zainteresowanych o dokonywanie wpłat

BERNARD BALCEROWSKI
Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 12.00 na 

cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym żalu po wielkiej 
pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

stracie

51415g

Z głębokim bólem 1 przykrością zawiadamia­
my, że dnia 4 grudnia 1984 roku, niespodzie­
wanie zasnął na wieki, przeżywszy 37 lat, nasz 
najdroższy, zawsze pogodny 1 nigdy niezapom­
niany syn, brat, szwagier, wujek i siostrzeniec

Ś. + p.
EUGENIUSZ OLEJNICZAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. o 
godz. 13.30 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone 

matka oraz córka z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Poznań, Źródlana 3/5, 
dawniej: Wioślarska 58. 3762-U3

W dniu 4. XII 1984 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku 37 lat, ser­
deczny kolega i dobry pracownik Przedsię­
biorstwa Zaopatrzenia Materiałowo - Technicz­
nego Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej 
„Matrol” w Komornikach k. Poznania

EUGENIUSZ OLEJNICZAK
przewodniczący Rady Pracowniczej

W Zmarłym załoga nasza oraz Przedsiębior­
stwa'Technicznej Obsługi Rolnictwa straciły w 
pełni oddanego 1 zaangażowanego pracownika 
1 działacza.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. XII 1984 r. 
o godz. 13.30 na cmentarzu na Miłostowle.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Pracownicza, POP, 
Związki Zawodowe oraz cała załoga

3777-K3

SI

Pogrążeni w wielkim bólu 1 rozpaczy zawia­
damiamy, że dnia -3 grudnia 1984 roku okrutna 
i hleubłagana śmierć wyrwała z naszego gro­
na, po ciężkiej i długiej chorobie, namaszczo­
ną Olejami św., moją najdroższą l najuko­
chańszą żonę, troskliwą 1 jedyną mamusię, teś­
ciową, niezapomnianą siostrę 1 synową, szwa- 
gierkę 1 ciocię, kuzynkę i babcię

Ś. + p.
TERESĘ ZIELAZEK 

z domu Siebert 
przeżyła 52 lata

Odprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 
się we wtorek, 11 bm< o godz. 13.05 na cmen­
tarzu Junikowskim.

Mąż z rodziną

Proszę o nieskładanie kondolencji.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 12.15.

Poznań, Łozowa 90 m. 3737-U3

Pogrążona

żona z

w smutku

rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 9.00.
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 38 m. 19. 5l413g

Dnia 7 "grudnia 1984 r. zmarł po 
cierpieniach, w wieku 62 lat, nasz 
mąż, ojciec, teść i dziadek

ś. T p. 
STEFAN PALACZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11.

ciężkich 
kochany -

12. 1984 r.
- o godz. 12.30 na cmentarzu w Źabikowie. Msza 

św. żałobna odprawiona zostanie w kościele 
św. Jana Bosko po pogrzebie.

Pogrążóna w smutku

RODZINA
j Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go-
I dżinie 12.00. >

Luboń 1, ul. Lemańskiego 16. il418g

Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia-
my, że dnia 
wieku 80 lat 
sza ukochana 
babcia

4 grudnia 1984 roku zmarła w 
namaszczona Olejami św. ną- 
mama, teściowa, babcia i pra-

Ś. *1* p.
KATARZYNA BUKOWSKA

z domu Brenk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 grudnia 
br. o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim. 
Msza św. pogrzebowa zpstanie odprawiona w
dniu pogrzebu o godz. 
twychwstania Pańskiego

córki

Poznań ul. Czwartaków

9 w 
przy

i syn

kościele Zmar- 
ul. Dąbrówki.

z rodzinami

dawniej ul. Partyzancka 5.
27 m 2 ,

50608g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 grudnia 1984 r. zmarł po długiej l ciężkiej 
chorobie, w wieku 73 lat, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz drogi mąż, ojciec, teść 1 dziadek

Ś. + p.
STANISŁAW LULCZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 grudnia 
br. o' godz. 14 na cmentarzu w Mosinie.

W smutku pogrążona * 
żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go-
dżinie 12.40.
Poznań, ul. Rolna 18. 50827g

Serdecznie dziękuję wszystkim, którzy oka­
zali tak wiele serca 1 pomocy w ostatniej 
chorobie mojej drogiej Oleńki. Wyrazy głębo­
kiej wdzięczności wielebnemu Duchowieństwu, 
współpracownikom z Akademii Rolniczej, 
wszystkim Koleżankom i Kolegom Żony z 
PIS i PAR — Okręgowa Delegatura w Pozna­
niu, Kombatantom, Krewnym, Przyjaciołom 
oraz Znajomym za współczucie 1 udział w po­
żegnaniu, śp.

ALEKSANDRY SOWIŃSKIEJ
składa

M Ą Z

50547g

z dniem 10 grudnia 1984 roku tyt. adiacentów, 
zamiany lokali, dzierżaw za tereny uprawne, 
składowe oraz za wieczyste użytkowanie — 
wyłącznie na konto:

Urząd Miejski w Poznaniu
Wydział Geodezji i Gospodarki Gruntami 
NBP V Oddział w Poznaniu
nr 63050-71-189-82.

Nadmienia się, że w.w. konto dotyczy wpłat 
Terenowego Funduszu Mieszkaniowego z tere­
nu miasta Ęoznania oraz Lubonia, Mosiny, 
Puszczykowa,''Pobiedzisk, Swarzędza, Stęsze-
wa. 4058-K1
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNI­
KACYJNE w Poznaniu informuje, że w związ­
ku z pracami sieciowymi od dnia 11. 12. 84 r. 
godz. 8.15 do dnia 15. 12.' 84 r. godz. 18.00 —

ZOSTANIE WSTRZYMANY 
RUCH TRAMWAJOWY 

od ul. Murawa do pętli Wilczak.
Linie 10, 16 i 10 nocna zostaną skierowane 

do pętli przy ul. Serbskiej.
W miejsce zawieszonej komunikacji tram­

wajowej zostanie uruchomiona komunikacja 
autobusowa po’ trasie: Murawa — Słowiańska 
— Szelągowska — Winogrady.

Odcinek od Murawy do Wilczaka zostaje 
wyłączony z komunikacji nocnej.

Za zaistniałe utrudnienia komunikacyjne
przepraszamy pasażerów. 4062-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 grudnia 1984 roku, zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., w wie­
ku 77 lat, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, brat i szwagier

ś. + p.
JÓZEF KOTLIŃSKI

okręgowy mistrz kominiarski

Pogrzeb Odbędzie się 11 grudnia 1984 róku o 
godz. 11.30 na ^mentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Osiedle Kraju Rad 11N m. 14^. 51414g

4- Zawiadamiamy, że w dniu 3. XII 1984 r., po 
• ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami, zmarł w wieku 74 lat

Marceli Roman LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 10. XII 1984 r. o godz.

9.30 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

RODZINA
51419^

■ iimiMeu iiwiiiiu w mwHni

Wszystkim, którzy okazali nam tak wiele 
dobroci 1 współczucia w chorobie i po śtnier- 
ci naszej córki 1 siostry

KRYSTYNY SWIETLICKIEJ
składamy z serca .płynące podziękowanie

RODZINA

50425g
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Nieudany finał sezonu
Dokończenie •• tir l

SPORT Włochy: Tancredi, Bergom! (od 
46 min. Tricella), Vierchowod, Rig 
hetti, Cabrini, Conti (od 71 min. 
Fauna), Tardelli, dl Genirtro. Bag 
ni (od 16 min Dosenna), Rossi, 
Altobelli (od 80 min. Serena).

Polska: Kazimierski, Kubicki, 
Żmuda, Wójcicki, Wdowczyk, Wi- 
jas, Matysik (od 80 min. Prusik), 
Boniek, Komornicki, Okoński (od 
53 min. Ostrowski), Pałasz. '

włoscy, próbowali pokonać 
bramkarza Legii. Sztuka ta u. 
dała się Altobelliemu i mło­
demu di Gennaro. Ten ostat­
ni, mimo że był to jego dru­
gi Występ w reprezentacji^ na zespół najbardziej cieszymy się z 
leżał do wyróżniających się -postawy unii obrony, obaj stopę

Judo \

J. Adamczyk akademicką 
A mistrzynią świata
(PAP) Kolejne medale przy­

padły naszym zawodniczko^! 
' na akademickich mistrzos­
twach śwdaita w judo, ty Stras 
burgu. Ostatniego dnia 'tumie- 
Ju kobiet na podium _ stanęły 
dwiie Polki. W wadze 48 kg 
brązowy medal zdobyła Anna 
Chodakowska, natomiast w ka 
tegotrii open akademicka ntf" 
strzyruią świata została Jolan­
ta Adamczyk.

Pięściarze Olimpii 
ponownie w I lidze

M. Tlałka 
czwarta w Davos 

<JPAP) Slalom specjalny kobiet 
taHciany do punktacji Pucharu 
świata wygrała Christelle Gui- 
gma^d (Francja)— 94,04 sek. przed 
Eriką Hes» (Szwajcaria) — 94.26 śek 
Trzeci* miejsce, zajęła Hęlene 
B»rtoier (Francja) 94,88 sek., a 
Polka Małgorzata Tlałka byłą 
czwart* z czasem o 1 setną sek. 
gorszym. Jej siostra Dorota za-, 
jęła ósme' miejsce — 95,50 sek.

Nie udał się reprezentacji, 
Polski ostatni, trzynasty mecz 
tegorocznego sezonu. Od razu 
jednak trzeba stwierdzić, że 
na pewno nie feralńę liczba by 
ła główną przyczyną porażki. 
Mistrzowie świata, c|ioć nie 
zademonstrowali godnej tego 
tytułu formy, wygrali dość łat 
wo i zasłużenie. Gdyby nie 
znakomita postawa Kazimier­
skiego w polskiej bramce, ich 
zwycięstwo byłoby okazalsze. 
Tylko przez 'pierwsze 45 min. 
wydarzenia na „Stadio Adria 
tico” układały się po myśli na 
szej drużyny.

To, że do 78 min utrzymy­
wał się wynik bezbramkowy 
jest zasługą przede wszystkim 
Kazimierskiego. Obronił on 
bardzo wiele strzałów, despe­
rackimi interwencjami napra­
wiał błędy obrońców i pomoc 
ników, którzy zupełnie się po 
gubili. Do braku szybkości do 
szły jeszcze słabsza kondycja, 
a także co niemniej ■ istotne^ 
utrata wiary w sukces. A za 
taki uznać by trzeba w takich 
warunkach remis.

Prawie wszyscy zawodnicy

zawodników. Jego atutem jest 
bardzo skuteczne rozdzielanie 
piłek w środku pola oraz sil­
ny strzał. Podobnymi, nie mó 
wiąc już o wysokim wyszko­
leniu technicznym, zaletami le 
gitymowała się większość pił­
karzy włoskjch. Przewagą go­
spodarzy był również fakt, że 
znajdują się oni w pełni sezo. 
nu. Nie musieli, tak jak Pola 
cy, sztucznie” przedłużać se­
zonu i na silę utrzymywać go 
towości startowej. Dla trenerów 
jest to zawsze trudna do o- 
siągnięcia sztuka i zarazem nie 
bezpieczeństwo. Mecz z Wło-

Fot „Głos” — R. Królsk

JACEK KAZIMIERSKI, był zda­
niem wielu obserwatorów bohate-

Pięściarska drużyna Olimpii 
w którym poznaniacy

przed meczem ze Stoczniowcem, 
wywalczyli awani do 1 Mgl.

żył u niego brak doświadczenia. 
W przerwie przestrzegaliśmy 
Wdowczyka, żeby grał ostrożnie. 
No trudno, będzie miał nauczkę 
na przyszłość.

Oceniając w tumie pozytywnie

rzy nie popełniali już tak rażą­
cych błędów jak w poprzednich 
spotkaniach. Tym razem Żmuda 
był jednym z wyróżniających się 
piłkarzy. Nieźle grała również dru 
ga linia, w której najbardziej po 
dobał się Komornicki. Matysik wal 
czący w pierwszej połowie bardzo 
ofiarnie opad! potem z sił. Nieco 
mniej widoczny, w stosunku do 
oczekiwań, był Boniek. Powinien 
on w Większym stopniu stanowić 
o sile reprezentacji. O ataku trud 
no mówić, gdyż występował on w 
niepełnym składzie. Słowem wi­
dzimy dalszy postęp w grze dru­
żyny...”

chami w pełni to potwierdził.
_ rem meczu. Ciy on sam potwierdza

PO MECZU POWIEDZIELI:

ANTONI PIECHNICZEK: „...Mi­
mo porażki jesteśmy zadowoleni 

/ z gry naszej drużyąy. Uważamy, 
że zrobiła ona kolejny krok na­
przód na drodze do dobrej kla­
sy. Żałujemy tylko, że ta dobra 
gra nie przyniosła efektu w po 
staci dobrego rezultatu. A były
szanse w pierwszej połowie, 
z mistrzami świata uzyskać 
nie korzystny wynik.

O wszystkim zadecydował

aby 
właś

nie.
stety incydent z początkowych mi 
nut drugiej połowy, kiedy to sę­
dzia usunął z boiska — zdaniem 
wielu obserwatorów — zbyt po­
chopnie — Wdowczyka. W tym 
momencie runął cały wcześniej 
opracowany plan. Nie mamy pre 
tensji do tlpgo piłkarza, ale zawa

tę opinię? „...Był to bodaj mój naj­
lepszy występ w drużynie naro­
dowej, szkoda tylko, że zakończył 
się porażką j ''puszczeniem dwóch 
goli. Przy pierwszej bramce może 
niepotrzebnie zawahałem się, ale 
liczyłem, że Kubicki będzie jesz­
cze walczył o piłkę z Altobellim. 
Przy drugiej, byłem zasłonięty,xa 
piłka zmieniła nieco swój lot. 
Czułem się dziś b. dobrze. Chcia- 
łem potwierdzić swoje reprezen­
tacyjne umiejętności, bo są 1 ta­
cy, którzy w to wątpią. Myślę, 
że mi się to udało. Ani przez mo 
ment nie mamy pretensji do Dar_ 
ka Wdowczyka. że osłabił zespół. 
To jest sport, to jest piłka. Na 
pewno chciał jak najlepiej. My­
ślę, że sędzia pokazał mu czer­
woną kartkę zbyt pochopnie...”

(PAP)

Eliminacje piłkarskich MŚ

Francja-NRD 2:0
(PAP) W eliminacyjnym me 

czu pilkWiskich miisltazoistw 
świaita grupy 4 Francja wygra­
ła tc NRD 2:0 (1:0). Bramki 
edioibyli: Stopyra w 32 min. i 
AiOizjani w 90. W tabeli gru­
py 4 prowadzi bez straty punk 
■tu Francja-

Koszykarze Lecha 
1 nie zawodzą /

Nie sprawili zawodu swym 
sympatykom koszykarze Le­
cha, którzy w „.sobotę po­
konali w Bytomiu Stal 
Bobrek 103:90. Gospoda­
rze stawiali mistrzowi Polski 
Łaciaty opór, jednak siła ofen 
syiwna .poznańskiej drużyny o- 
kasała się za duża dla Stali i 
byitomianie, którzy bardzo.nie 
lubią przegrywać pr^ed włas 
ną widownią musieli zejść z 
boiska pokonani. Najwięcej 
punktów dla Lecha zdobyli: 
Kijewski i Mulak po 26 oraz 
Garstka 23. ka dla Stali: Bań 
ka 23 i Jezior 19.

Z trójki zespołów przewo­
dzących w tabeli oprócz Le­
cha wygrało także Zagłębie i 
te właśnie drużyny znajdują 
się na czele z jednakowym do 
robkiem punktowym. Jeden 
punkt mniej ma Śląsk, który 
w sobotę uległ w Wałbrzychu 
Górnikowi, (wił)

AZS ma 65 lat
W maju 1919 roku powstał 

Uniwersytet Poznański zwa­
ny wtedy Wszechnicą Piasto­
wską, a już w listopadzie te­
go roku założony został''na 
tej uczelni Akademicki Zwią 
zek Sportowy, Pierwszym pre 
zesem goetał student Adam 
Meianer. Od tego czasu, AZS 
zrzesza usportowioną brać ża 
kowśką Poznania. Podczas 
tych 65 lab działalności klubu, 
jego sportowcy odnieśli wie­
le znaczących sukcesów na a 
renie ogólnopolskiej oraz poza 
granicami kraju. Jest ich tak 
dużo, ź© wszystkich nie spo­
sób wymienić. Sportowcy spod 
znaku Gryfa: Zdobysław Staw 
czyk, Wojciech Lipiński, Da­
niela Tarkowska-Jąworska, Ry 
szard Blaszka, Mirosław Ze!r 
kowski i Piotr Tobolski star-
towali na ■ 
baci zrzes;

ich. akro- 
uczelnia-

nym klubie AWF mają w swo 
im dorobku tytuły mistrzów 
świata; Gerard .Gramse, Józef 
Ziubrak i Teresa Komorow­
ska zdobywali medale na mis 
trzostwach Europy, długa jest 
lista triumfatorów akademic­
kich mistrzostw świata i uni­
wersjad.

Mimo stale pogarszających 
się w, stosunku do innych klu 
bów warunków finansowych, 
akademicy nie rezygnują z 
miejsca w czołówce polskiego 
sportu. Bieżący rok był dla

nich nawet wyjątkowo dobry. 
Awans do I ligi wyidalcźyli 
lekkoatleci, do II zaś tenisiiś 
Ci i koszykarze. Dobrze spi- 
sują się w ekstraklasie korzy- 
karkń, żeglarze plasują się w 
pierwszej piątce krajowych 
klubów. Również w pozosta­
łych sekcjach zauważyć mo­
żna pewien postęp. Piłkarze rę 
czni mają szansę powrożu dó“ 
II ligi, coraz więcej pisze się 
o osiągnięciach judoków, ju- 
doczek i młodych szablistów 
AZS.

Ale Akademicki Związek 
Sportowy to nie tylko sport 
kwalifikowany, lecz również 
uczelniany, zapewniający stu­
dentom możliwość poprawienia 
swej sprawności. Łącznie w 
ciągu roku kluby uczelniane 
organizują ponad 300 imprez, 
w których uczestniczy wiele 
tysięcy osób.

Dzisiaj o godzinie 17 w au 
li AWF przy ul. Marchlewskie 
go akademiccy sportowcy spot 
kają się na uroczystej .akade­
mii £ okazji 65-lecia AZS. Kie 
rownictwo klubu zaprasza na 
nią wszystkich byłych i obec 
nych członków' Akademickiego 
Związku Sportowego w' Poz­
naniu. (wił)

4:4wmeczuCSRS-ZSRR
(PAP) W towarzyskim między­

państwowym meczu' hokejowym 
CSRS zremisowała z ZSRR 4:4 
(1:1, 2:1, 1:2). Bramki strzelili: 
dla CSRS — Caldr, Lukśs, Pasek, 
Klima, dla ZSRR — Fetisow 2, 
Makarów i Kasatonow.

Rozegrśny w praskim Pałacu 
Sportu mecz pomiędzy hokejowy 
mi potentatami stał na dobrym po­
ziomie. Występujące w najsilniej­
szych składach obie reprezentacje 
przeprowadziły ’ sporo szybkich, 
kombinacyjnych akcji. Bramki 
Mysżkina 1 Kra-Iika oo chwila 
znajdowały się w niebezpieczeń­
stwie. Na trzy minuty przed koń­
cem meczu CSRS prowadziła 4:3, 
lecz jeden z ataków drużyny ra­
dzieckiej przyniósł wyrównującą 
bramkę.

W przyszłym, sezonie sympa 
tycy boksu w Poznaniu znów 
będą mogli emocjonować się 
meczami pierwszoligowymi. 
Bokserzy Olimpii remisując 
wczoraj 10:10 w ostatnim me 
czu o mistrzostwo II ligi ze 
Stoczniowcem Gdańsk wywal 
czyli awans ^do ekstraklasy. 
Sukces 'ten nie jest niespo­
dzianką. Gwardziści od same 
go początku byli liderem gi|u 
py, przewyższali wyraźnie po­
zostałe zespoły i już kilka ty 
godni temu było wiadomo, że 
ich walka o/powrót w szeregi 
pierwszoligowców zakończy się 
powodzeniem. Pięściarzom, 
trenerom — Janowi Bojanow 
skiemu i Bogdanowi Jakubów 
skiemu oraz działaczom sek­
cji i klubu składamy gratula­
cje.

Wczorajszy mecz dowiódł 
jednak, że pięściarze Olimpii 
''jeśli chcą w I lidze walczyć 
dłużej niż jeden sezon, mu­
szą uzupełnić swój skład. W 
kilku kategoriach gwardziści 
mają bowiem luki, co nie wró 
ży im powodzenia w meczach 
z takimi zespołami jak Legia, 
Igloopol, Jastrzębie czy Czar­
ni Słupsk.

Zadaniem Olimpii we wczo­
rajszym pojedynku ze Stocz­
niowcem było wywalczenie co 
najmniej 8 punktów, które 
gwarantowały awans. Cztery 
zdobyli poznaniacy już przed 
pierwszą walką, bowiem gdań

szczanie nie wystawili zawod­
ników w wadze lekkiej i cięż 
kiej. Olimpii brakowało zaś 
zawodnika w kategorii piórko 
wej, więc mecz rozpoczął się 
od stanu 4:2 dla gospodarzy. 
Wygrał swój pojedynek Koma 
sa, który skutecznie potrafił 
powstrzymać ciągle atakujące 
go Szampa, a w następnym 
spotkaniu Krzyżański wypunk 
tował Gęślaka i w tym mo­
mencie było już wiadomo, że 
Olimpia jest w I lidze. Mecz 
ze Stoczniowcem nie należał 
jednak do ładnych pojedyn­
ków. Praktycznie podobać się 
mogły walki jedynie w wa­
dze muszej — Komasy z Szam 
pem i w wadze półciężkiej — 
Miłowickiego z Buczkowskim. 
W tej ostatniej obaj pięścia­
rze nie szczędzili sobie moc­
nych ciosów, ale skuteczniej­
szy okazał się zawodnik Sto­
czniowca.

Oto wyniki walk w kolejności 
poszczególnych wag: Komat* jed 
nogłośnie pokonał Szampa, Krzy- 
tański 3:0 wygrał z Gęślakiem, 
Dominik (Stoczniowiec) zdobył 
punkty walkowerem, Matłoka (O- 
limpia) zdobył punkty w alko wa­
rem, Krogulewski przegrał jedno 
głośnie z Rychlowskim, Wojtala 
3:0 pokonał Rudego, Chrząstowskl 
uległ 2.-remisu Nawrockiemu, Ła­
komy przegrał 0:8 z Misiakiem, 
Miłowicki w ten sam sposób uległ 
Buczkowskiemu, Figurskł (Olim­
pia) zdobył punkty walkowerem.

(wił)

Znów porażki poznańskich koszykarek
Poznańskie zespoły koszyka 

rek — AZS i Lecha po bar­
dzo udanym początku rozgry­
wek obecnie spisują się nie­
co słabiej. Podobnie jak przed 
tygodniem, w minioną sobo- 
Ję zarówno akademiczki _jak 
i lechitki przegrały swoje me 
cze. Kolej arki uległy we włas 
nej sali beniaminkowi ekstra

celnym rzutem z półdystansu, 
a hawet z dystansu, bowiem 
Seroką aż ćztery razy trafiła 
za 3 punkty.

Mecz miał dość jednostron­
ny przebieg. Jedynie w po-
czątkoWych minutach pozna-z wygrać.

klasy Czarnym Szczecin
64:80 (27:44), zaś AZS prze­
grał w Gdańsku ze Spójnią 
73:77 (41:44).

W Poznaniu oglądaliśmy wy 
stęp lechitek. Niestety, lider­
ka zespołu — Linka nadal ma 
rękę w opatrunku gipsowym 
i pojedynek musiała obserwo 
wać z trybun. A wiadomo jak 
wielkim osłabieniem drużyny, 
jest jej nieobecność. Zespół 
Czarnych natomiast w pełni 
potwięrdził opinię, że może 
być groźny . dla najlepszych. 
Szczecinianki zaprezentowały 
grę szybką, agresywną, popar 
tą dobrą zbiórką z tablicy J

nianki dotrzymywały kroku Ty 
walkom. Później koszykarki 
Czarnych systematycznie po- 
więksfały swoją przewagą i 
już po pierwszej połowie by­
ło wiadomo, że właśnie one 
osiągną zwycięstwo. Pozna- 
nianki grały wprawdzie bardzo 
ambitnie, jednak nie miały 
tak wyrówńanego zespołu jak 
rywalki. Punkty w Lechu zdo 
bywały tylko wysokie zawod­
niczki, natomiast te niskie 
zawiodły 'całkowicie. Po­
dolska, Bogiel, Myszkowska 
Nowak i Kłyszyńska zdobyły 
w sumie zaledwie 7 punktów. 
Najbardziej doświadczona z te 
gó grona Kłyszyńska, która na 
początku sezonu zdobywała w 
meczu nawet ponad 20 punk 
tów, w sobotę' trafiła do

/ Śmierć hokeisty
(PAP) w >zpitalu w Kopenha. 

dze zmarł duński, hokeista, 24- 
letpi )PalIe Schultz. W ub. tygo­
dniu, podczas ligowego meczu, 
został uderzony kijem w gardło. 
Mimo usilnych starań lekarzy, 
nie udało się go utrzymać przy 
życiu. Przyczyną zgonu było usz­
kodzenie tętnicy prowadzącej do 
mózgu.

Puchar Świata dla Indepediente
(PAP) W Tokio rozegrany 

został mecz piłkarski pomię- 
» dzy Indepediente Buenos Ai­

res i Liverpoolem, którego 
stawką był klubowy Puchar 
Świata. Zwycięstwo odniosła 
drużyna argentyńska 1:0 (1:0), 
a jedyną bramkę meczu strze 
lii w 6 min. Jose Percudani.

Spotkanie najlepszej druży­
ny Ameryki Południowej i zdo

Koszykówka 10. Stal 
M. HO W
12. AZS

'ZN
99:
100:

bywcy Pucharu Europy wywo 
lało w stolicy Japonii duże za 
interesowanie. Na trybunach 
zasiadło ponad 60 000 widzów. 
Już w 6 min Percudani z po 
dania Claudio Marangoni uzy 
skał prowadzenie dla Indepe- 
dieinte. Jak się później okaza­
ło była to jedyna bramka me 
czu. Ataki piłkarzy Liverpoo- 
lu były nieskuteczne.

;g iii® 
»I«

kosza tylko raz. Wprawdzie 
był to rzut za 3 punkty, ale 
jedyny celny w całym meczu. 
Bez wsparcia punktowego ze 
strony rozgrywających, Lech 
rzecz jasna meczu nie mógł

Punkty dla Lecha zdobyły: 
Barańska 21, Herkt 19, Gla- 
piak 17, Kłyszyńska 3, Bogiel 
i Nowak po 2. Dla Czarnych: 
Seroka 23, Jaworska 15, Ma­
ciejewska 11. Wasilewska 10, 
Michalak i Kaczmarek po 6, 
Bartocha 5, Wolska 4. \

Nie powiodło się również a- 
kademiczkom w Gdańsku. Źa 
grały one wprawdzie lepiej 
niż przed tygodniem z Włók­
niarzem Pabianice, ale nie wy
starczyło 
zwycięstwa. Słabą

to do odniesienia

jest fakt, że mecz 
równany przebieg, 
AZS jest nikła.

pociechą 
miał wy- 

a porażka 
Najwięcej

punktów dla akademiczek zdo 
były: Grześczyk 24 i Kamiń­
ska 19, a dla Spójni: Bańka 
19 i Wołujewicz 17. (wił)

I LIGA MĘŻCZY 
Górnik — Śląsk 
Hutnik — Polonia 
Stal Bobrek — Lech 
Pogoń — Zagłębie 
Legia — Wisła 
Gwardia — Zastał

1. Zagłębie
2. Lech
3. Śląsk
4. Wisła
5. Górnik
6. Gwardia
7. Hutnik
8. Stal Bób
9. Pogoń

10. Zastał
11. Legia
12. Polonia

Spójnia
Wisła -

I LIGA 
— AZS

81

, m:io:
104:105
102: 82

w
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

la
18

16
16
15
13
14
14

13
13
11

872 — 
977 — 
913 —
979 — 
890 —
890 —
763 —
922 —
890 — 
883 —
919 —

766 
915
874
922 
827
896
783
928
897 
901
993

305 — 1013

Włókniarz

KOBIET
Poznań

ROW, Rybnik — 
Polonia — AZS 
ŁKS — -Slęza 
Lech — Czarni

1. Wisła
2. ŁKS
3. Sięga
4. AZS P-ń
5. Lech.
6. Czarni
7. spójni*
8. Polonia
9. WlólBiiBrc

stal 
Katowice

106:55
49:69
67:46
84:83
84:80

10
10
10
10
10
10
10
10
19

W 
•17 
17 
16 
16 
16 
16 
114

,832 — 608
773 — 724
819 — 687
748 — 856
781 — 732
714 — 694
997 — 698
695 — 183
628— m

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA B

AZS Ko«zaJ.:n
— Spójnia Stargard

Turów — Społem
Spójnia Gdańsk — Polonia 
AZS Poznań —. Wybrzeże 
Stal — Gwardia 
Wisła — Aątoria

10 13 652 — 667
Rybnik 10 12 602 — 698

Katowice 10 li 518 — 845

II LIGA

1. Włókniarz 10 20 955—457
2. AZS Gdańsk 10 19 897—603
3. Znicz ' 1 10 18 813—607
4. Widzew 1» 17 761—596
5. AZS Koszalin 9 15 634—572
6. Start 10 13 649—743
7. Stilon 10 13 586—715
8. Lech II 9 13 594—634
9. ŁKS II 10 13 637—730

10. MDK AZS W-wa 10 13 621—887
11. Olimpia 10 12 596—749
12. AZS Toruń 10 11 449—693

Boks
95:82
83:90

108:99
89:106

96:89
Olimpia 
Błękitni

61-64 / Górnik ~ Broń

— Stoczniowiec
— Pogoń

BBTS Bielsko — Victori*

10; 10
14:9 
12:8 
14:5

1. Wybrzeża
2. Turów
3. Społem
4. Stal
5. AZS Koszalin
6. Spójnia Stargard
7. Spójni* Gdańsk
8. Gwardia
9. Astoyla

10. Polonia
11. AZS Poznań
12. Wisła

II LIGA
GRUPA

Włókniarz — AZS 
Start —1 Znicz 
ŁKS II — Olimpia 
Stilon — Widzew 
AZS MDK W-w*

11 20 
io ia
10 '17

,11
10
10
10
10
10
10
10
10

17
16
16
15
15
14
12
12
11

999—790 
820—731 
821—890 
895—913 
842—843 
876—826
846—827 
802—883 
719—777 
881—960
78/1—889 
754—913

Tabel*
1. Olimpia
2. Broń
3. Stoczniowiec
4. Błękitni
5. Górnik
6. Pogoń
7. Victoria
8. BBTS Bielsko

końcowa 
14 
14 
14

170—119 
155—125 
154—126

14 140—134
14
14
14
14

143-4 37 
128—152 
IM—115
99—161

KOBIET
B

Toruń 122:36
66:79

54:68

— AZS Gdańsk 
Lech n — AZS Kowalin

59:102 
nie

odbył siw mera
Stilon —
AZę Keszaka <m«ez zaległy) 43:42

GRUPA II
Turów — Sokół 
Stal Stocznia —' Mazur
Walka 
Carbo

1. Stal

— Gwardia 
— Górnik

2. Gwardia
3. Górnik
4. Walka
5. Carbo
6. Mazur
7. Sokół
I. Twów

Tabela końcowa
Stocznia 14

14
14
14
14
14
14
14

15:5
18:2
30:0
1*14

177—103 
145—130 
143—137
144-140 
137—143' 
133—147

110—164


